
Kraków, Czwartek 26 Maja 1892

Przedpłata w yn o si:
w  oko w ie

miesięczu.e f  z łr , 3 «  mt., kwar 
taln.e 4  z łr , półrocznie 8  zl„. ro 

cznie MG zlr.
Za odnoszenie dc dumu dolicza «ię 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na provfn oJI I w  anłe. a >nnreh|l 
A u ttro  W ęgierskiej

miesięcznie I  zlr 7 0  cnt., kwartalnie 
5  zir. półrocr fl(> zlr., rocznie 9 0  zlr

Numer pojedyńczy 8  cni

KURIER POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz i  O  cnt., za nastę­
pne po 5  cnt — Drobne ogłosze­
nia zwykłym Grukiem po 9  cnt od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 9 5  cni. „Nadesłane* 9 0  cnt. 

od wiersz?
Adres dla te! egramów : 

K U R J E R “  -  K M  A R O  W.

Rękopisów Redakcja nie zwrac:

REDAKCJA. 1 ADMITNTISTE. AC J A: Ul. Florjańska 3\T r. 2 8.

Reforma waluty w kustrji
je j znsadnicze podstawy i wnioski 

rządowe.

(Ciąg dalszy).
Wielu ekonomistów twierdzi bez zastrze­

żeń jakowyoli, iż pieu.ąds jest zwykłym 
towarem a zatem i wartość zamienna pie 
n.ędzy ulega tym samym prawom ekono­
micznym, co wartość każdego innego to 
waru Z tego zrównowaiouia ma wypły­
wać dalej konseh wencja, że cena pieniędzy 
jest zawisłą jedynie od stosunku podaży 
do popytu. Pt aai i popyt zaś rządzą się 
jednemi pospólnemi prawami wSzystk cl 
dóbr ekonomicznych, które zatem i co do 
pieniędzy obowiązują. B e z w a r u n k o w e  
iwierdzenio takie jest błędem, albowiem 
pieniądz, prócz towan-wych inne jeszcze 
ma nad sobą prawa ekonom czne, wy ni 
ka ące z polityki, a raczej z metafizyki 
społecznej ekonony.

Błąd ekonomistów dzisiejszych, poczym 
■ącyeb pieniądze za prosty towar, powstał 
poniekąd z reakci przeciw teorjom m er- 
k a n t y l i s t ó w ,  z^adzojącyi-h całą zaso­
bność narodu jedynie w zapasie potiada 
nyoh pieniędzy i twierdzących, że boży­
szcze to pieniążkowi jest sobie niczem in 
nem, jak. towarem prostym. — Błędne to 
zapatrywanie merkaotylistów przechowało 
sie do dnia dzisiejszego w podupadłej 
nieco reputacji dawniejszej, lecz zawsze 
jeszcze wielemoinej szkole wolnohandlowe, 
(mancl.osterskiej). Przechował się też błąd 
ten u monomeialistów, jak to codziennie 
słyszymy z ich wywodów nankowych i 
publi Jy stycznych

Gdyby tak „san? faęon* pieniądz był 
tylko towarem, zkądhy państwu elniyło i 
mogło służyć prawo regulowania i uśw ę- 
cania fcażdoczesnego systemu i porządku 
pien eżnego, wy łącz Mija jednego kruszcu od 
praw i ctrybucyj Irodka samieunego, czyli 
Daatmczego, a przyjmowania za takowe 
drugiego metalu Następnie możnahy się 
jeszcze z wielką słusznością zapytać, cze 
mu państwo, -żyli raczej naczelna władza 
ptcistwowa nie urządza nie reguluje i nie 
nauzoruje podaży i popytu . m y c h  p r z e  
c i e i  t a k  r o z l i c z n y c L ,  a potrzebniej 
szych człowiekowi jeszcze więcej, niż wa 
łuta dóbr ekonomicznych pierwszorzędnej, 
bo nie odbitej konieczności, jeżeli się tak 
wyłącznie i tak kategorycznie władza najwyż 
sza zajmuje regulacją waluty i reguł pili 
nem monetarnym.

Są zetem jeszore inne przymioty i da­
leko ważniejsze cd  t o w a r o w o ś c i  w 
pieniądzach.

Słnsrnem tedy i bardzo usprawiedliwić 
nem jest niezmierne cac. ekawienie powsze­
chne i zajęc-e się całej publiczności naozej 
stojącą przede drzwiami zmianą waluty, 

jaką u nas wprowadzić zamierzono od da 
wniajszego czasu, jaką omawiano aż do 
nmęczema, a która obecnie tak bliską jest 
introdukcji i mocy prawnej w monarcbji 
austtjac iej

Bez przesady Drzeto, bacząc na słuszne 
zacietrzewienie tię całej publiki, rzec mo­
żna, ie  zaiste ogromną jest ważność wpły­
wu waluty na położenie i powodzenie wszy 
stkich warstw i wszystkich klas w naro­
dzie, i dlatego właśnie nie ma muże dru­
giego pola takiego w eLonomji politycznej, 
któreby cale społeczeństwo tak blizko 
dotycrylo a przecież t-»k mało i w tak ma 
łem kółku uczonvch nprawianem i zrozu- 
mianem było, jak właśnie ta to metafizyka 
systematów monetarnych.

Jak wiadomo, idzie w rządowych pro­
jektach monetarnych o zamianę waluty na­
szej. Okreśieme ted^ trefne pojęciu waln-

ty ułatwi nam cały nini<-jszy wywód eko 
nomiczny i zrozumienie należyte, jako też 
gruntowną ocenę projektowanych ustaw men 
nirznycli.

l-am tę nazywano dawniej rękojmię rzą­
dową (Gewalir, Wahrung) za rzetelność 
monety pod względem wagi i wartości we- 

uięi rznej (Gewicht und Feingehalt czyli 
Schrot und K om ).

Obecnie rozumie się przez walutę, — 
jak jut powyżej nadmieniono, jednostkę 
monetarną z ł o t ą  łub s r e b r n ą ,  będą. ą 
ustawowym środkiem płatniczym, którą 
każuy mieszkaniec państwa przyjmować 
musi bezwarunkowo, ilekroć mu idzie o 
odebranie zapłaty i to w każdej a przeto 
w nieograniczonej ilości. Taką jednostką 
monetarną ma być u nas na przy 
szłość złota korona. Takich 2952 koron 
złotych waży i stanowi jeden kóogram zlo 
ta menniczego (Munzgold), zawierającego w 
sobie <JOO/tqoo '•zystego złota, a 10(J/ j0011 
aliażu (Legirung) miedz anego czyli przy­
prawy menniczej- albo też, jak to nazywają 
ozasem, przymieszki podlejszego kruszcu. 
W tym to sens-e przeciwstawiają w pi­
smach fachowych i w mowie potocznej te­
raźniejszą wa'utę cesarstw? niemieckiego 
czyli jedną markę złotą półzłotemu obe 
enej srebrnej waluty austrjackiej; w ta 
kiem samemże znaczeniu przeć wstawiają 
monety walutowe (czyli t z kurant, t. z 
dobry, gruby pieniądz) monetom zdawko 
wym (Kurantmiinze und Selieidemunze) 
Oglądając się ne monetę walutową mówi­
my o stopie menniczej, o technicznych spo­
sobach wybijania i t. d.

W ślad powyższego określenia waluty, 
pieniądz prawdziwy, czyli w ścisłem tego 
ulowa znaczeniu wzięty, a przeto złoty lub 
srebrny, zawiera już w sobie samym także 
i przymiot waluty, a inne śrndk zamien­
ne, są raczej tylko s u r o g a t a m i  pienię­
dzy, dokąd zaliczają się najpierw moneta 
zdawkowa, którą każdy tylko w pewnej, 
co mi większej ilości (np, u nas do dwóch 
zlr.) przyjąć jest obowiązany; dalej zali­
czamy tu noty rządowe (Staatsnotenj i no­
ty bankowe w t a k i c h  k r a j a c h ,  wkt ó  
rych nie ma przymusu do przy ;mowauia 
takowych .

W  potocznej mowie jednak nabywamy 
wszystkie te rodzaje środków płatniczych 
pieniądzem, p.eniądzjn, jak również pie­
niądz każdy zowie się potocznie wa'utą ..

Znakominty ekonomista niemiecki i b 
miD.ster austrjacki, dr. A  Schaffie, nazy­
wa w swoich szeroko rozchodzących się 
dziełach naukowych, walutą to. co inni na 
zywają systemem środków zamiennych w 
danem państwie obiegających, lecz nomen 
klatura jego  nie doznała jeszcze recepcji 
powszechnej.

Dziś istnieją w Europie i w ogólności 
w 6wiecie, rządzącym się polityką ekono 
miczną, trzy główne odnogi waluty, a mm 
nowicie: 1) waluta złota, 2) waluta sre 
brna, 3) waluta podwójna

Co do pierwszej waluty, zasadniczą ezę 
|cią całigo zapasu monetarnego jest złoto; 
jednostkę monetarną powszechną stanowi 
tu pewna ilość złota, która jednakowoż 
bywa zanadto małą, aby rzeczywiście znaj 
dować się mogła w obtegn cidzienmmi

Tak np w cesarstwie men deckiem, jest 
jednostką monetarną marka, będąca 1 '139r, 
częścią fnnta czystego złota Pomimo nad­
zwyczajnej ozprzężności złota, byłaby mat 
ka tak małą blasze-izką, iż, nawet z pr- - 
nieszką podlejszego metalu, którą głównie 
dla trwałości i obieguwości dods e się mo 
oelom złutym i srebrnym, przechowanie 
bezpieczne, i wypłacanie tak drobiazguwe- 
mt blaszki—ii, byłoby niepodobuem . albo 
przynajmme, bardzo uciąihwem, i zaw3zr 
połączonem z niebezpieczeństwem zgubie- 
nu. lakowych.

Gdy zatem jednostka taka jest zbyt ma­
łą, aby służyć mogła obiegowi, przeto je ­

no iloczyny jej bywają wytłaczane ze zło­
ta, np monety pięć markowe i t. d., mo­
nety zaś mniej wanające, wybijane bywa 
ją tamże ze srebra, niklu, miedzi i bronzu 
Zdawkową monetę tasą, każdy w Niem 
czech obowiązany jest przyjmować do wy­
sokości dwudziestu marek.

{<'iąq dalszy nastąpi).

Kryzys socjalizmu.
(Dokończenie).

Traf zdarzył, iż ci anarchiści, których 
tak chętnie widziano na zgromadzeniach 
socjalistycznych byli zwolennikami Baku 
nina, należeli do sekty rewoluu juej, ze 
wszystkich wrogich kapitalizmowi, naj­
mniej bawiącej się w teoretyczne wywody, 
sekty —  ściśle biorąc — nie tyle a n a r- 
c hi s t y c z n e j ,  ile po prostu r e w o l u ­
c y j n e j .

I  tak podczas gdy my, widzowie społe­
cznego dramatu, wytężaliśmy oczy w stro 
nę przywódców ruchu z emfazą gestyku­
lujących i wsłuchiwaiłśmy się w ich słowa 
huczne i butne, poza nimi, poza ortodo 
ksją uznanych doktryn rysować się począł 
nowy hufiec, w który kupić się poczęli 
zwolennicy tak socjalizmu, jak anarchi­
zmu, łączni jedną jedyną myślą zburzenia 
tego społeczeństw?, jakie dzisiaj istnieje 
Ten o b ó z  r e w o l u c y j n y  w chwili obe­
cnej tworzy się, urasta

R ivachol jest jego wyobrazicielem bar 
dzo typowym, Ravachol przybrał nazwę 
anarchisty, ale teorje, które gł.,si, dałyby 
się raczej przyrównać do kolektywizmu 
W głębi duszy kto wie, czy ośmiogodzin­
ny dzień roboczy nie byłby dlań wystar 
czającym. W  istocie mało go obchodzą 
rozumowania, teorje; nie jest ani socjali­
stą an anarchistą, jest r e w o l  u c j o n i- 
stą.  Przyniósł olbrzymią reklamę, ale ani 
socjalizmowi, ani anarchizmowi. Rozsławił 
ów tworzący się kierunek tylko -  rewoln 
cyjuy, o którym było powyżej.

Szyldy wywieszone eai.cz , jeszczo nie 
zdjęte, ale kto na nie patrzy. Czy buntu­
jący  się robotnicy berlińscy (autor ma na 
myśli rozruchy potępione przez Konearts; 
to, co mówi o berlióezykacb, łatwo odnieść 
i do wiedeńczyków grupy Hausera Przy o. 
tlóm.) są socjalistami, czy anarchistami? 
Zbliża się chwila, kiedy sami o tern wie­
dzieć nie będą. Podczas, gdy ich przy­
wódcy wiodą spory zasadnicze, oni rabują 
pieaarnie, dynamit podkładają pod ratusze 
i rezydencje cesarzy —  Czy tłum, idący 
przoz ulice Londynu za pogrzebem pani 
Mowhray bvł socjalistycznym, czy anar­
chistycznym ? Był anarchistycznym, gdyż 
darł się nu całe gardł ■, wołając: „Niech 
żyje anarelija!“ Ale przecież był takie so­
cjalistycznym, ten sam bowiem tłum za­
pełniał mityngi Federacji Socjalistycznej.

ooói mu krawatka czarno anarchji, lub 
czerwona socjalizmu, skoro jest tylko zbun­
towanym, rewolucyjnym. — Zdarzało się 
podczas zebrań przygotowawczych przed 
1 maja tegorocznym w Paryżn, iż przy­
wódcy partyj zamykali się w osobnym 
pokoju sami i obradując w ścisłem gronie 
Nadeidzie chwila, kiedy z kolei P u m /od  
grodzą się od nich. Zwołają mityng, wj 
klną się nawzajem, ale niestety oklaski _n 
odpowiedzą im gołe ściany i pnste sale.

IV .

Zamachy Ravachola dokończyły dezor­
ganizacji starych partyj Rzuciły na prawo, 
poza socjalizm, w szeregi prostych p o  s tę ­
p o  w c ó w, lndzi o temoeramencie lag,—
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ZAKUKA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

przez

ZYGMITNTa RACZKOWSKIEGO

(Ciąg dalszy).

'•lcztin szli do obiadu.
Pani F irlejow a podała  ramię Zaklice a Frydrusz szedł 

z ojcem  i z Kańskim.
Idąc, Firlej rzekł półgłosem  do syna :
— Otóż widzisz, co  m oże im aginacya Za pom ocą  na­

szych zm ysłów widzimy, co  się koło nas dzieje, ale te 
zmysły sprawiają nam także nieraz najfatalniejsze złu ­
dzenia.

Frydrusz jednak był teraz jeszcze w ięcej zamyślony 
niż przedtem  i odpow iedzia ł o jc u :

—  Ja jeszcze i teraz jestem jak we śn ip ..

Kiedy zasiedli do stołu, m ogli się bliżej przyparzyć 
Zaklice przy świelle.

m enił się niewiele, ale broda mu się przedłużyła 
i posiwiała a do tego był blady w tej chwili jak  ściana 
i w idać było po nun wielkie zmęczenie Jadł m ało, od  czasu 
do czasu opierał się o tyi krzesła i oczy przym ykał —  
a wtedy prawie przerażająco wyglądał. Kiedy chwilam i tak 
nieruchom o siedział z przymkniętem i orzym a. z twarzą jak 
gdyby z  w o s k u  i bezw ładnie oparty o krzesło, —  lekki 
m róz szedł po Firlejach, bo mieli to wrażenie, że przy 
stole trup siedzi.

K onwersacya nie =zła Pani F irlejow a spogladała ukrad­
kiem na męża a na je j twarzy m alow ało się przerażenie. 
Frydrusz trzymał ręce złożone pod  stołem  i ruszał ustami, 
zdawało się, jak  gdyby się m odlił po  cichu. Sam Firlej 
oył niespokojny i kilka razy rzucił pytającem i oczym a na 
Kańsk ego, który siedział obok  niego.

Kański mu szeptnął półgłosem
~  T o  nic Jego wieczoram i czasem sen zbiera. .
Firlej dał znak marszałkowi, aby prędko służyli.
Kiedy Zak'ika się znowu ocucił, Firlej podał mu kie­

liszek starego w ita  i rzekł
. J^apij się. T o  w ino leży od  czterdziestu lat w mojej 

piwnicy i jest praw djlw em  lekarstwem dla osób, potrze­
bujących wzm ocnienia

Zaklika otw orzył oczy szeroko, uśm iechnął się i o d p o ­
wiedział m u :

— Jeslem trochę zm ęczony
Jego uśmiech był martwy, głos głęboki, jak gdyby się 

odzyw ał z piwnicy.
Pani F irlejowa spojrzała z przestrachem  na męża. 

W szystkim się jakoś zimno zrobiło, zdaw ało im się, jak 
gdyby siedzieli w grobow cu, radziłiv byli wstać jak najprę­
dzej od stołu.

Zaklika wypił wino, orzeźwi się trochę i zaczął coś 
m ów ić, ale słowa mu się nie składały a jeg o  głos stawał 
się córa* głębs::ym i był bez dźwięku,' jak gdyby drew nia­
nym. Pani Firlejowa nie m ogła dłużej patrzeć na niego, 
dostała nerw ow ego ataku, stłum iła go w sobie, ale dała 
oczym a do zrozumienia m ężow i, że je j niedobrze.

Firlej wstał a zanim wszyscy wstali od stołu, poczem  
zaraz zbliżył się do Zakliki i , zek ł:

— Proszę cię na kawę. Ale nie zmuszaj się dla nas. 
Jesteś m ocno sfatygowany, m oże lepiej będzie dla ciebie, 
abyś się wywezasował.

Zaklika był już teraz daleko rzeźwiejszy, jeg o  sen­
ność zdawała się mi.ać, m ów ił całkiem  przytom nie i jeg o

dnvm, dla których słowo w a l k a  w zwro­
cie wa l k a  k l a s  było tylko przenośn-ą 
O odtąd będą domagali się polepszenia 
losu robotników, podczas gdy śeioły so­
cjalizm nie dąży do pulepazenia losu, lecz 
z n i e s i e n i ą  klasy robotniczej, jako kla-iy 
najmitów. Nosić będą nazwę socjali 
stów, chociaż ich obawa przed środkami 
gwałtownymi nczyni z nien raczej niewiu- 
nych radykałów. — Ograniczać się będą 
coraz bardziej na ag.tację wyborczą, a wia 
dom i, iż me ma nmiarkuwańszego czło 
wieka, jak socjalista, którego wybrano 
posłem. W  kongresie gotajskim z r. 1876 
powiedział Liebknecht: Kiedy socjalna de­
mokracja zaczuie grać kfimędję parlamen­
tarną, stanie się partją rządową — Jegc 
s(pwa stwierdziły się n-ebawem. D o­
wodzą tego pizykłady p, Bady, p. La 
mendin, a nawet p Li argne^, znanego 
stróża spokoju publicznego w dniu 1-szym 
maja.

A  któż stanie po lewej stronie? Tam 
się zgromadzą wszyscy niezadowoleni, 
gwałtowni, niecierpnwi, jgłodmah i spra­
gnieni, zarówno socjaliści, jak anarchiści. 
Oni złożą się na wielkie stronnictwo czy­
nu, bez przywódców i idei, ożywiane od 
cza^u do ozasu jaskrawym jakimś aktem 
p r o p a g a n d y  c z y n u .

Społeczeństwo francuzkie mogło jnż o- 
oenm jak to nowe stronuictwo jest nie- 
bezpieczDem, pomimo, iż jeszcze nie po­
ci ignęio za sobą mas. Ale masy za niem 
pójdą. Dostęp tak łatwy. Idee stronnictwa 
tan są proste, a dla mas tak wymo­
wne.

Nib sąd z? bynajmniej, ażeby nowej par- 
iji udać się m ało zburzenie doszczętne 
społeczeństwa, do czego dąży. Zabraknie 
jej nietylko sił, braknie już dziś polotu 
myśli teoretycznej, doktryny równoważą­
cej esh-ść tych nczuć i prze!, nan na ja­
kich się wspiera społeczeństwo. Zdoła je ­
dnakże rnch bezimienny wstrząsnąć budo­
wą spideCŁną, zanopokoi, przerazi . . B ó g  
wie, jakie nar czekają trwugi, jakie a- 
larrny.

V .

Czy jest lekarstwo przeciw temu z ł e ­
m u ?  Lekarstwa takie, jak postrach, re- 
presalja, — gdyby tylko na nich poprze 
stawać —  z dmem każdym coraz bardzie 
zawodzić będą Stronnictwo rewolucyjne, 
które od dziś społeczeństwo widzieć po­
czyna zw-óoone przeciwko sobie, jsst stron 
nictwerr ludzi zroipar zonych, stronnictwem 
bez nazwiska, bez programu, bez szyidn, 
któryby je  kupił w zamkniętą całość Jest 
to stronnictwo, y? Pórem inicjatywa wła­
sna itała się uznaną normą postępowania, 
gdz.e brak organizacji, brak bifrarchji, 
przywódców i rządzonych, a jako jedyna 
spójnia pozostało prawnicze pojęcie współ- 
wmy w poszczególnych wypadkach „pro 
pagandy czynu*. Zanim się ukarze ludzi 
takich, ja t  Mathieu i Pim, potrzeba bę­
dzie ich odszukać, a jeśli policje ich zn« 
dą, za każdego schwytanego dwa inn: 
pou osą dynamit. Przypuśćmy, iż a alka 
zostauie powstrzymaną przez przeciąg lat 
kilka; za to później wybuchnie tem sro­
żej, tem krwawsza.

Są jednak inne środki, inne lekarstwa 
na choroby społeczne. Są ś r o d k i  w e ­
w n ę t r z n e ,  w przeciwetawieniu do ze- 
w n ę t r z y c h ,  Eiby c h i r u r g i o z y c h  
C h r z e ś c i j a ń s t w o  nit zamarłe jeszcze 
całkowicie w = ereach ludzi, żyje c-tary duch 
pogody myśli, rezygnacji i prostej miłość, 
bliźn ego Duch rewoltu szerzy się z ka- 
żdyn dniem, ale jeszcze nie wszczepił się 
tak, iżby się stai naturą ludzką Nic nie 
stracone, ale pod warunkiem, jeśli nie stra 
cimy nadziei, jeśli zastosujemy lek z pełną 
energją, aby wytępić zarazek.

Bez kwestji, walka z obozem rewolu­

cyjnym jest rzeczą policji, ale nadewszy- 
stko jest ona rzeczą publicznego wycho­
wania. Jedyny sposób raberpieerenia na­
szych mebli od potrzaokama na kawały 
siłą bomb pękających, jest Ravacholów, z 
który et dlom padły, naałonić, aby bomb 
nie fabrykowali i niemi się nie bawili, a 
także, aby ich fabrykować nie umieli Po­
trzeba Ravacholów uczyć nieco mniej che- 
mji, a nieco więcej dobrej moralności 
Dobrą moralnością nazywam tą, która do 
swych rad dołącza sankcję kar i nagród 
skutecznych.

Gdzie teraz szukać tej moralności, kie 
dy wyrzeczono się już stanowczo starej 
moralności chrześcijańskiej kościoła kato­
lickiego, wraz z jei dwiema trwalemi pod 
porami, niewiadomości rzeczy uiepotrze- 
bnycn (myli 8'ę szanowny p. Wyzewa, 
ignorancja nigdy nie była pouiżnością re­
ligijną. Przyp tl ) i obawy kar niecnych ? 
Kwestji tej przesądzać nie chcę, ale rad 
bym raz słyszeć ją  rozstrząsaną w naszych 
zgromadzeniach ustawodawczych, w któ­
rych coraz więcej przybywa profesorów i 
teoretyków moralności.

Z. J  6

Z KRAJU
M.l&wka 24 maja 1^92.

K io nigdy nie był w zaofaodniej części 
Galicji, należącej do żywieckiego stare 
siwa, a przedewszystkiem w tych wio­
skach, które należą do parafa Milówki i 
Rajczy ten nie może mieć wyobrażenia o 
stanie dróg wiejskich w owej okolicy. Są 
one zbudowane z taaą starannością i taką 
wygodą, iż na równej drodze koń nogi 
połamać może. W samej Milówce można 
s.ę utopić w kałuży Jlceez nadzwyczaj 
podz wienia godna, że prócs Boga nikt tu 
n e naprawia drogi- ani Radź powiatowa, 
ani urząd gm.nny o to się me troszczy 
Podobno raz do roku w późnej jesieni 
wychodzi rozkaz naprawy dróg, a wtedy 
gospodarz, ma.ący obowiązek naprawy dro 
g nakłaua na swój kawałek Kamienie, ja 
kie ma najbliżej pod ręką, a jaką z natu­
ry dużą otrzymały postać, tatą natrzymn 
ją, póki je koła natadowanj ch wozów nie 
wbiją w błoto. Swoja rzecz, ie  ten roz­
kaz nie musi wszystkich gmin dotyczyć 
ani gospodarzy, gdyż w niektórych miej­
scach na 10 lat, może raz nie naprawiano 
drogi.

Kulo drogi tak starannie porobione są 
rowy, it v czarne ulewy, człowiek obcy 
me poznałby, iżali drogą albo rzek- je­
chać mn wypada. Dubrae i to, że woda 
wymyje wszystkie kam.eme akryle w bło­
cie. Czyby też właściwa władza me ze­
chciała się zająć cokolwiek nleprzeniem 
drogi przez wybranie rowów i nasypanie 
kamieni, których przecież me brakuje w 
górach? Moieby wtedy choć przejeżdżają­
cy ze Slązka powiedzieli, że w Galicji i 
drog. są w porządku.

U W E R  L.W0W8KI.
* W  poblizn Lwowa zmarł przed kilku 

dniami nagłą i straszną śmiercią włością 
mn BuczmaD, po wypitiu 2 litrów wódki.

* Towarzystwo bratniej pomocy słucha 
czy wyżrzej szkoły rolniczej w Dublanach, 
oceniając doniosłość i cel Towarzystwa 
„Szk ły ludowej", zasiliło fundusz tegoż 
Towarzystwa akcją banku ziemskiego w 
Poznaniu wartości 1000 mnr^t

KURIER PROWINCJONALNY
* Gazeta Przemyska pisze : P Frisck-

man, utrzymujący skład wiktuałów na Za 
sanin, używa w uwoim kramie woreczków 
z napisem: „Haniu! gdzie idziesz, na
kupno! Do P Fiyscbmana! Tam dostaniesz 
najlepsiy kawy, c"k ir cherbaty monki i 
wszysiki wiktuały w Przymyczlu na Sa- 
nlem“ Drukowano u H. M DnkatenzdLle- 
ra w Budapeszcie.

* W  Luto myśli: zapowiedziane na dzień 
wezurajszy zgromadzenie Indowe nie przy­
szło do skutku z  powodu zakazu rządowe 
go. Zakaz umotywowano w ten sposób, iż 
więcej, niż czwartą część tamtejszej ludno­
ści stanowią Niemcy, których zgromadzenie 
powyższe mogłoby podrażnić

* Rada miejska w Stanisławowie udzie­
liła teatrowi im. hr. Aleksandra Fredry 
«nbwencji 600 złr., płatną 400 złr., w se­
zonie wiosennym, a 200 złr. w sezonie je 
sień nrm

* Żołnierz oddziałn artyhrji połowoj za­
jm ującego w Pikulicach pod Przemyślem, 
odebrał sobie na posterunkn 20 b. m. ży ­
cie wystrzałom z karabinu. Drugi zaś żoł­
nierz z tego samego oddziałn zbiegi. Samo­
bójstwo i dezercją miało spowodować snro 
we obchodzenie się przełożonych z  podwła­
dnymi.

* Piszą nam z Liska d. 20 b. m. „G ło­
szą, iż nieodwołalnie od 1 stycznia T893 
roku przemieniony zostanie tntejszy urząd 
pocztowy i telegraficzny na eraryalny Ile 
w tem prawdy, maże tylko dyrekcja poczt 
i telegrafów powiedzieć

* Dina 19 b. m pojawił się w Lisku 
pies wściekły, który nietylko w?ele innych 
psów pokąsał, ale i kilkoro dzieci i kilka 
sztuk bydła. Pies tou został tegoż samego 
dnia jjbity, jak również psy priez niego 
pokąsane.

* Spółka właścicieli Większych posiadło­
ści liskiego powiatu otrzymała od mini­
sterstwa haudln i rolnictwu koncesją na ko­
lej konną, która od stacji kolejowej Łup­
ków lub Komenicza przez lesiste okolice 
górskie w okręgu sądowym baligrodzLim 
będzie przechodzić do miejseowości Cisną 
Koleją tą przewozić będą drzewo wyeksplo­
atowane w tutejszych lasach.

KURIER POCZTOW Y

* Z dniem 1 czerwca b. r. wejdzie w 
'życie nraiyj pocztowy w miejscowości I &- 
tacz, powiatu zaleszczyckiego ze zwykłym, 
zakresem czynności. Okrąg doręczeń tego 
urzędu r.tanowić będą gminy i obszary 
dworb&ie Latacz z ) idyncauii, Chmielowa, 
Drohiczówka z Głęboką, Swierzkowce i ob­
szar dwoiski Szutr^mince. Urząd ten o- 
trzyma połączenie z urzędem pocatowjm w 
Jazłowcu za pomocą dzieniue jednorazowej 
jazdy posłańczej.

* Z dniem 1 czerwca b. r wejdzie w ży 
cie urząd pocztowy i tefegrafifzny w miej­
scowości Doliny, powiatu Cieszanów kiego 
ze zwykłym zakresem czynności. Okrąg 
doręczeń tego urzęda wtanowió będą gminy 
i obtzary Dworskie Doliny i Ruda róia- 
nieck? z Foluszem, Żukami, Jeziorem i P i­
łami. Urząd ten będzie połączony z urzę­
dem pocztowym w Cieszanowie za pomocą 
dz.enme jednorazowej jazdy posłańcze,.

K O M E N A C J D

* Minister rolnictwa zamianował adiun­
kta leśnego, Stanisława Gncklera, komisa­
rzom dla oddziułu lauowo-fechnicznego w 
vi ministra', i politycznej.

głos stał się dźwięczniejszym A le m im o to przyjął p rop o - 
zycyę Firleja, m ów iąc:

— Potrzebuję istotnie spoczynku, bo od  dw óch  m ie­
sięcy nie przespałem  jednej nocy spokojn ie, prócz tej, którą 
przeleżałem  na katafalku Przepraszam  was, ale teraz się 
przesp ę -  a jutro się nagadam y do woli

Zaczem  Kański poda ł mu ramię a Firlej i Fryś od p ro ­
wadzili ich do gościnnych pok ojów .

Kiedy wrócili do dolnych apartam entów, zasiali panią 
Firlejow ę niezmiernie zniepokojoną.

:— Co to takiego? — zaw ołała do męża, —  on  tylko
w połow ie się zbudził do życia a drugą p o łow ę  zostaw ił
gdzieś na tamtym świecie.

A le Firlej się na to uśm iechnął i rzek ł-
Już i w tw ojej g łow ie im aginacya zaczyna grać.

Tc wcale nic. T o  jest rzecz naturalna Przesiedział się
blisko dwa miesiące w więzieniu, to me przeb wki kto do 
tego nie jest przyzw yczajony, źle g<> żyw iono, miał ciągłe 
em ocye, nic sypiał po nocach, w ięc jest zm ęczony.

Tak, —  m ówiła Firlejow a, — ale on strasznie w y­
gląda.

— I to także jest naturalne. — m ów ił je j mąż, —  
to jest tak sam o, jak  gdyby o d p r a w ł kilkom iesięczną kain- 
paniję. Wy kobiety nie wiecie, jak  to jest. W  takiej kam ­
panii traci się siły, codzień po kropelce, i nie spostrzega 
się t e g o ; dopiero po kampanii się czuje, ile się -ch stra­
ciło —  a w tedy nie dość jest jedną  n oc przespać spokoj­
nie, trzeba na to całego tygodnia a czasem  i w ięcej, ażeby 
odpocząć zupełnie i pow rócić do dawnej rzeźwości. Byłem 
ja  nieraz w leni położeniu — a kiedym z Algieryi puwrócił, 
to b y łe *  chudy jak  deska i takein się zmień.ł, że mnie nikt 
z m oich znajom ych nie poznał, a jeszcze w miesiąc potem 
czułem  we wszystkich kościach zm ęczenie.

— T o  wszystko dobrze, — rzekła pani Firlejow a, — 
ale on całą krew we mnie zam roził i będę miała n oc  nie­
spokojną.

Tak rozm awiali ze sobą długo w noc, rozważając 
wszystkie zmiany, jaicie teraz w Z a d ik ow ie  będą musiały 
nastąpić.

Stary Firlej konjektur nie lubił a Datomiast chętnie 
zawczasu kładł się do łóżka, zaczem  wcujz ziewał a naw et 
kńka razy wstał, chcąc dać żonie do zrozum nnia, że czas 
udać się na spoczynek.

A le pani F .rlejow a wcale o tem nie myśiała, ziewanie 
m ęża ją  n iecierpliw iło, jakoż rzekła nareszcie :

—  Mnie się wcale spać me chce, jestem  zanadto 
wzruszoną, pewnie przez całą noc oka nie zmrużę, z ró b ­
cież to dla mnie i m ówm y dalej.

Frydruszowi także jakoś spać się nie chciało. Siedział 
jak przykuty do krzesła, niewiele się mięszał do kon- 
wersacyi, ale natomiast widać by ło  po jeg o  oczach i tw a­
rzy, że myśli mozolnń chcąc wszystko przewidzieć, co  to 
będzie, jak  Zaklika obejm ie na n ow o  zarząd w Zaklikowie 
a zarazem i władzę Ojcowską. T ylko raz się odezw ał, 
m ów iąc

— Ze Ignasiowi nie pozwoli ożenić się z Florą, o tem 
memasz wątpienia, ale trzeba jeszcze to zrobić, żeby go 
wyprawił na Żmudź.

Na to zaś odpow iedzia ła  mu matka.
— A  ja  w am  pow iadam , że te rzeczy całkiem nny 

obrót wezm ą, niżeli wy się spodziew acie. Jeżeli Zaklina jest 
żywy, co  mi się jeszcze zawsze nie inoże pom ieścić w g ło ­
wie, to tylko tyle że ż jw y , ale to jest ju ż  tylko trup c h o ­
dzący, daw nej energii ju ż  nie ma, Ignaś z nim zrobi co 
zechce a F lora mu do togo pom oże.

—  A le my także, rzekł Frydrusz.
T o  jednak zniecierpliw iło Firleja.
—  Co wy sobie głow ę nad tem łam iecie, co  będzie ! —  

zaw ołał, —  ohaczym y, co zrob i, i postąp'm v w edług o k o ­
liczności

{Ciąg dalezy nastąpi).



2 KURJER POLSKI, dmm 26 maja 1892 r. Nr 146.

O odrodzeniu narodów 
v  jstarożytnjm i V  .  swiecie

przez

ks, Jana Siemieńskiego*

(Ciąg 11! I) ).

W  Aloesie, w Ifigenji, w Heraklidach i 
innych tragedjach greckich znajdnjemy o 
6ar= bohaterów umierających za kraj lub 
rodzinę z przekonaniem, że taka ofiara 
może być skuteczną a Sofokles kładzie w 
usta Edypa te pamiętne słowa: „Dusza
czysta jest w stanie zadoSu uczynić za ty­
siąc innych-. Ztąd Apostoł narodów, za­
bierając głos w Areopagu ateńskim, cyto­
wał poe‘ę greckiego i oznajmił nieznajo­
mego Bo^a, którego czcili a który do­
browolnie umarł na krzyżu dla odkupienia 
i odrodzenia lndzi. „Było powszechnem 
przekonaniem —  pisze Tacyt —  le , we-

lug przepowiedni starych świętych ksiąg, 
Wschód stanie cię mocny i ludzie, którzy 
:e Judei przyjdą, założą nowe panowanie 
nad światem “ 1).

Tak «amo pisze 8wetoniu»z -). Podobnież 
Cicero napisał: „Stare przepowiednie, przy­
pisane Sibillom, ohiccują, że ukiżt się 
król, któremu trzeba będzie cześd odda­
wać, aby byd uratowanym “ i sam się za 
pytuje, kiedy i kto mm będzie3).

Sil-ille za swoje przepowiednie tajemni­
cze dostały się do śpiewów kościanych i 
do świątyń Riymu i Loretu, ale wprzódy 
jeszcze zaniepokoiły senat rzymski. W ia­
domo w jakiem poszanowaniu były księgi 
Sibillińskie od czasów Numy Swetoniusz 
opowiada, że w Rzymie oczekiwano mają­
cego tnę urodzić króla i dodaje: „Senat 
przestraszony postanowił, że żaden chło­
piec w owym roku urodź ny, nie będzie 
chowany 4), oo wedłng ówczesnych wyo­
brażeń oznaczało, że nie będzie żył. De­
kret ten został odwołanym na żądanie se­
natorów, którzy w rokn tym spodziewali 
się synów; wkrótce potem Herod z p do- 
bntj obawy, kazał wyrżnąć-nowo narodzo­
ne dzieci w Belleemie. Epoka przyjścia 
króla wieków, wyrachowała przez Sibille, 
nie wiele różniąca się od rachuby natchnio­
nych proroków Izraela, po bud;'da VtrgiJe 
go do I V  ek iOgi:

„ilaw ra  canomus
Ultima Cumei venił tam carminu astasu.
Słusznie więc A. Muaset powiedział: 

„ U nr immense espórance a trauerst le 
monde*.

To samo wyraził J. I. Kraszewski: „D a­
wne wiary były przygotowaniem do jedy­
nej, do prawdziwie boskiej, w której mie­
liśmy się szczęście urodzić. Świat więc nie 
był bez prawdy, on jej oczekiwał, prze- 
cznwai ją, gotował się na jej przyjęcie *)•.

Kończymy pobieżny przegląd moialnego 
arsenału starożytnego świata Nie mówili­
śmy prawie o ogólnem poczuciu nieśmier­
telności dnszy, czego dowodzą także po­
wszechne obrzędy pogrzebowe, połączone 
często z ofiaran i modłami za zmarłych, 
lecz jest to część religii natnra'nej.

Na uwagi .byt realistycznego krytyka 
odpowiedział sławny malarz ateński „M a- 
lnję dla wieczności". Dr. W Zimmermann 
utrzymuje, że wszystkie ludy, z wyjątkiem 

idowtk ego (??), n.aly pojęć a  o życiu 
. „  ibowem »). „B óg zresztą, jak pisie 

prof. Pawlicki, me skąpił poganom łask 
swoich i n e  dozwolił w ich lutzach za 
gasnąć płomieniowi prawdy i tęsknoty za 
nadziemską ojcsyzn^ ).

5. Przechód, simy do właściwego zadania 
naszego i musimy raz jeszcze odbyć po­
dróż naokoło świata, aby zobaczyć, jak 
narody starożytne posługiwały się siłami 
wrodzonymi i podaniami, które im pozo­
stały po praojcach. Crasu im uie brako 
walo, ażeby się można przekonać, cay i o 
ile, same sobie zostawione, mogły ustalić 
się w cywilizacji lub, w razie npadku ogól 
uejo, same się odrodzić. Nie nlega już 
dzisiaj ludnej wątpliwości, że m dalej 
sięgn emy w przeszłość, tern patrjarchal- 
niejsze, czyściejsze są obyczaje.

Max Muller, w swojej „ihologji poró­
wnawczej11, dowodzi, że praojcowie wszy­
stkich Indów aryjskich wiedli życie siel­
skie z wiarą w jednego Boga. Lecz w mia­
rę. jak potomkowie ich rozrastają się w 
szczepy i narody, prawo natury i roligja 
naturalna ulegają szybkiemu lub powolne 
mu sepsuc.u Ludnie zapominają o wspól- 
uem pochodzeniu, kastowość i niewola za 
panowały na całem świecie a w wielu 
miejscach poligamia, która wkradła się na­
wet do patrjarchów i królów Izraela.

Zaczynamy od obchodsema się z dcie- 
ćmi. W  starożytnych Indjacb, jak świadczy 
Diodor, zabijano dzieci, które ma < biecy- 
i :ły, że będą p.ękue i silne. To samo 

dzieje się i dzisiaj metylko w Indjach, 
lecz w Arabji, w Siamie, Japon i i wszę­
dzie, gdzie uie znają Chrystusa 8).

W Sparcie nowonarodzone dziecko praed 
stawiane hylo urzędowi, który roztrzygał, 
czy będzie dosyć silne do spartańskiego 
wychowania; w razie przeciwnym według 
prawa Lyknrga było zabite. W Atenach 
nie było prawa i urzędn zabójczego, lecz 
zwyczaj podobny, gdyż wołano specjalne 
do tego niewiasty Które dzieci zabierały 
i zabrać ,e mogły. Filozofowie nie mieli 
mc przeciwko temu i Arystoteles rodził, 
aby prawo ten zwyczaj uświęciło. Jedno 
*ylko państwo greckie: Teby, nie pozwa­
lało na dzieciobójstwo, lecz rodzice, któ­
rzy dziecka swego chowaó me chcieli, od 
dawali je urzędowi, który je  sprzedawał, 
a kupujący mógł je zamieuió na niewól 
nika. W  Romie prawa, zwane Romuluso- 
we, polecały zachowywać przy życiu tylko 
chłopców i pierworodną córkę Prawa 12

')  Annales V. 13.
J) Vita Vespas. 4.

De divinatione 11. 54.
4 Vita Octay. Ang. c. 94.
5) Złote myśli, str 7.
°) Der Menach I. 869.
7) Hietorja filozofji greckiej 1 sir. 39.
8) A. M. Weiss, proicsor nniwersytetn

w Fribnrgn, daje dowody, że ta p ra k tjla  
zabijaDia dzieci miała i ma miejsce u kil
kudziesięciu narodów, Die wyjmując stary, h
Germanów. (Der ganze Mens b I, 432— 9 
2 gis wydanie).

tablic, pod wielu względami tak sprawie­
dliwe, nakazywały L e wychowywać kalek 
a Seneka mówi o wykonaniu tego prawa, 
jako o powszechnym zwyazaju. Livius opi 
soje jak na rozkaz urzędu dziecko żywe 
było umieszczone w skrzyni i wr nucone do 
morza. Cesarz August we własnej rodzi­
nie nakazał dzieciobójstwo Według pra­
wa Rzymskiego dziecko nie miało prawa 
do życia, zanim mu go ojciec wyraźnie 
uie przyznał Ojca wszystko wolno z dzie­
ckiem uczynić i aż do 3 razy je  sprzedać- 
Dzieckc którego ojciec nie chciał chować, 
było wyrznonuem i albo prsez zwierzęta 
zjedzone albo przez obcych podjęte, było 
wychowane ua niewolnika. Cesarzowie 
napróżno starali się, według Pliniusa, za- 
pobiedz coraz częstszemu wyrzucaniu dzie­
ci Łatwo zrozumieć, że wobec takich 
praw i zwyczajów jeszcze częściej zabi|ano 
dzieci przed ich urodzeniem- jak świadczą 
Serek5! Juvenalis i inni, a Plato i Arysto­
teles uie uważali tego za zbrodnię Jedno 
tylko prawodawstwo Mojżesz i stanowiło 
pod tym wzg adem wyjątek. W wielu 
krajach zabijano dzieci Molochowi lnb in­
nym bożkom ua ofiarę, w której iKzestm 
czono, jedząc własne dzieci.

Widzimy więc na tym p.erwszym pun­
kcie prawo natury jakby zapominane i pe 
wną niemoc, by o własnych silach uglo 
sió to prawo ukryte w głębi sumienia, by 
wrócić do niego, skoro zostało zapomn ta­
nem.

(Ciąg dahzy naHapi).

M IA N O W A N IA  
na wyścigi konne w Krakowie

w roku 1892.

Dzleti I.
Sobota dnia 18 czerwca.

I I .  Nagroda Łobzowska 1000 złr. Dla 
2 letnich ogierów i klaczy urodzonych w 
Mouarcbji Anstro-Węgierskiej, Król. Pol- 
skiem i Ces Rossyjskiem, które nigdy 
pierwszej nagrody nie wygrały. Meta 1000 
m. etc. (9 podpisów).

1.* Hr. Mik. Esterhńzy kaszt. kl. Wie 
gehPs po Stronziau z Bobinętte. 2. 
P. Ka .p Gcista ciemuogn. kl- Raragos 
po Kegy-ńr z Hipp na. 3. Tego samego 
gn. kl. Mklcsi po Gunnersbury z Mora. 
i. Br. G. Podmaniczky ciemnogn. og. 

Ip&e po Insulaire z Csapodar. 5. P. 
Feliksa ‘icazighino gn. kl. Volosea po 
Fenćk z Veglia. 6. P. Wlad. Schindlera 
gn. og. Gle coe po lusnlaire z Glor- 
vina. 7. Tego samego kaszt. kl. Gret- 
chen po Kisbćr-ócscse z Fohass 8. Tego 
aamego kaszt. og. Fidelio po Exile II 
n Princess Mathilda. 9. Hrabiny L. Zichv 
kaszt. kl. Maza po F.angepan z Man- 
gold

I V  Nagrodo Rudawy 1600 z łr  , z któ­
rych 1200 złr. dla pierwszego, 300 zlr. 
dla drugiego konia.

Dla 3-letnich ogiero 7 i klaczy urodzo­
nych w Galicji, Bukowinie, Królestwie 
Połsljiem i Cesarstwie Roiyjskiem. Meta 
2400 m. etc. (8 podpisów).

1. Hr. Henr. Brezy kaszt. og. Stolen 
kiss po Blankeuese z Sixnna. 2.* Nadpoi 
Hr Józ. Fryd. Fftratenberga (ó drag.) 
gn. og. Draco po Yederemo z Draoene.
3) Hr. Józ. Potockiego kaszt kl. Rekla­
ma po Red-Rover z Czaudali. 4. Hr. St. 
Siemień kiego i P. Adolfa Garapicha 
kaszt. og. Schoolboy po Knllandor 11 z 
T o Ona. 5. Tych samych gn. kl. Polan­
ka po Kaiser z HofFeotlich 6. P  Wład 
Schindlera gn og Flottwell po Mael itrem 
z Ocarina. 7. Hr. Jana Tarnowskiego 
(Chorzelów) kaszt kl Arauti po Corsar 
z Prima Aprilis. 8. Tego samego kaszt, 
kl. Tęcza po Gorndr z Odsiecz.

Dzień n .
Niedziela dnia 19 czerwca.

I  Czerwcowy Handiiap. Nagroda 1000 
złr., z których 800 złr. zwycięzcy, 200 
zlr. drugi mu koniowi. Dla 3-letnich i 
starszych koni wszystkich krajów. Meta 
1200 tr. eto (13 podpisów

1. Br. Fel. Aebrenthal 3-letni ftiemnogn. 
og. po Przedświt z Car.cature 2. Hr. 
Ant. Apponyi 3 etnia kaszt. kl. Elzbeta 
po Pasztcr z Allegra po Verneui|. 3. T e ­
go samego 5 -letni gp , r>g. Advauce Flag 
po Doncaster z Black Ffag. 4. Hr. Mik. 
Esterhazy 3-leinia gn. kl. Sonntagsk ud 
po Stronzian z Ne; uda. 5. P. Alfreda My 
slowst ego sen. 4 letnia 6d kl. Szereny 
po Insulaire albo Beanminet z Salaman- 
ca. 0. Por. Br Rud. Pletzger (16 p. huz.) 
3-letuia kaszt. kl. Willkur po Pasztor z 
Valeuline. 7 P Ftlixa Scazigmuo 3 letnia 
gu kl. Weiaheit po Kisber ocscse z W is- 
seuschaft. 8 Tego samego 3 letni kaszt, 
og. Sladerok po FPbustier z Cyprienne. 
9. P. Wł8d. Schindlera 3 letni gn. og 
Plebejer po Waiseoknabe z Pamiątka. 10.

samego 3 leto a kaszt. kl. Heidero 
se po Ruperra z Henriette 11. H r St. 
Siemieńskiego 3-letnia gn. kl. Dąbrowa 
po K.sher z Wb bmuth. 12. Capt. Violet 
3-letnia gn. bl. Panniba po Edgar z Pa- 
n-ąue. 1S. Tego sam-go 3 -letni ciemuogn 
og. Caikos po Madar z Cipoletta.

I I  Nagroda Wawelu iu00 złr., z któ­
rych pierwszemu koniowi 3000 złr., dru­
giemu 700 zlr., trzeciemu 300 «Ir. Dla 
3 letnich i starszych ogierów i klaczy 
wszystkich krajów Meta 3000 m. etc. 
(20 podpisów).

1 Hr Ant. Apponyi 8 letnia gn. kl. 
Sorella po Ruperra z Cataclysm. 2. Tego 
samego 3 letni gu. og. Da Vinci po V i-  
nea z Fea. 3. Tego samego 4 letnia gn. 
kl. Marie Thćrhse po Vernenil z Mies 
Ellii 4. Ks. Engelb. Auersperga 3 letni 
kaszt. og. Eggenbnrg po ^erueoil z Ce­
lu . 5. Ks. Fr Auer.perga 6-letui gn og. 
Maypcle po Charibert z Bonny-May 6. 
Tego samego 4 letni gn og V ico po Kis 
ber z Yictoria 7. Tego samego 3 -letni 
gn. og. Solitaire po Ifenek ze Spurs. 8. 
Hr. Lj jn. Brezy 4-letnia gn kl. Serenity 
po Blankeuese z G aietj. 9. P. Art. Egye-

*) Mylne mianowania.

di 3 letni gn. og. Mikus po St. Gatien z 
z Tuba. 10, Hr. Maur. Esterhazy 3-letni 
kaszt. og. Poganyló po Balvauy z Boraa 
lis. 11. Hr. Mik. Esterhazy 3-letni gn. 
og. Bayreuth po Stronziau z Germania.
12. P. Kasp. Geista 3-letni gn. og. Gi- 
bicz po Milou z Ma gie-Macgregor (półkr.).
13. P. Alf. Mysłowskiego starczego 3 letni 
gu. og. Marden Boy po Insulaire z Mar- 
den Agues. 14. Bar. G  Podmaniczky 
3-letui kaszt. og. Vicispan po Waisen- 
kuabe z Confiagration. 15. Hr. Józefa 
Potockiego 5-letni gn. og. Cedi po Silvio 
z La Crćole. 16. P. Fel, Scazighino 4-letni 
gn. og. Pitypalaty po Weisenknabe z Kal-
u- 17. P. Wład. Schindlera 4 letoi ka- 

rogn. ug. Crossbow po Insulaire z Cross- 
patch. 18. Hr. Stan. Siemieńskiego i p. 
Alf. Garapicha 3 letni kaszt. og. Alkha 
dar po Kalandor II  z Revsnscke. 19. 
Nadpor. Ottok Streeruwitz (7. p. drg.) 
stary gn. og. Titian po Flibustier z Tiia 
nia. 20. H r Jana Tarnowskiego 3-letnia 
kaszt. kl. Tęcza po Corsar z OdJecz.

III . Nagroda rządowa 2000 złr. Dla 
3 -letnich i starszych ogierów i klaczy, u- 
rodzonycb w Monarchji Ausłro Węgier­
skiej. Meta 2000 m. etc. (24 podpisy).

1. Hr. Ant. Apponyi 3 letnia gr kl 
Sorella po Ruperra z Cataclysm. 2 Te 
go samego 3-letni gn. og. Da Vinci po 
Yinóa z ea 3. Tego samego 4 letnia gu. 
kl. Marie Thćrhse po Yerncuil z Miss 
Ellis. 4. Ks. Engelb. Auersperga 3-!etni 
kaszt. og. Eggenburg po Yerneuil z 
Celia 5 Ks Fr Auersperga 3-letni gn 
og. Solitaire po Foućk ze Spurr. 6. 
Hr. Henr. Brezy 4 -letnia gn. kl. Sere­
nity po BiankeDese z Gaiety 7. P Ar 
tnrr Egyedi 3 ■ letni gn. og Mikus po 
St. Gatien z Tuba. 8. Tego samego 3-letnia 
kaszt kl Calypso po D ncaster z 
Cambrian. 9. Tego samego 4 letni gn. og. 
Cimbalmos po Gunnersbury z Cata- 
clysm. 10. H r Mik. Esterhazy 3-letni 
kaszt og Tralarum po Śtronz am 
u Palmflower. 11 T ^ o  samego 3 letni 
gn. og Bayreuth po Stronzian z Ger­
mania. 12. Nadpor. H r Józ Fryd. Ffir 
stenberga 3-letni gn. og. Draco po Vede- 
remo z Dracene. 13. P. Ka. Geista 3 
letnia gn. kl. Tovdbb po Edgar z Tótledny.
14. P. Alf. Mysłowskiego sen. 4 letnia gn. 
kl. Kaczer po Cognac z Evergr ei> 15. 
Bar. G. Podmaniczky 3 letni kaszt, og 
Mutyi po Marczi z M’ ss Rovel. 16. P. 
Fel. Scazighino 3 letnia go- kl. Weisbeit 
po Kisbćr ocscse z Wissenschaft. 17 P, 
Wład. Schindlera 4-letni karogn. og. Cro«s 
bow po lusnlaire z Crosspatb 18. Hr. Stan. 
Siemieński^c i p. Alf. Garapich 8-leini 
kaszt. og. Alkhadar po Kalandor II  z 
Revanche. 19. Tych semych 3 ietni kasit. 
og. Schoolooy po Kalandor II  z To Ona, 
20 Bar. Gust. Springen. 4-letni gn. og. 
Dragonier po Y . Bncraneer z Dracene
21. Hr. Jana Tarnowskiego 4 letnia gn. 
kl. Jutrzenka po Przedświt z Lanrel Crowr
22. Tego samego 3 letnia kaszt, kl Tęcza 
po Corsar z Odsiecz. 23. Hr Lud. Trautt- 
mannsdorffa 4 letni karegn. og. Morisco 
po Insulaire z La Mnscotte. 24. CaptYio 
let 3-letni uemnogn og. Csikós po Madar 
z Cipoletta

Dzień DI.
Wtorek dnia 21 'czerwca.

IV . Nagroda austriackiego Jockeu-Clvbu 
2000 złr. Dla 3-letnich i starszych koni, 
□rodzonych na kontynencie, z wyklucze­
niem koni trancuzkieb. Meta 2000 m. etc 
(29 podpisów).

1. H r Amoniegt Apponyi 3-letnia gn 
kl. Sorella po Ruperra z Cataclysm. 2. 
Tego samego 3-letni gn og Da Yinci po 
Vinea z Fea. 3. Tego eamego 4-letnia 
gn kl Marie Therż^e po Yerneuil z Misr 
Ellis. 4. Księcia Engelb. Anersporga 8 
letni kaszt. og. Eggenburg po Verneuil z 
Celia. 5. Księcia Franc. Auersperga 3 -le ­
tni gn og Solitaire po Fenćk ze Spurs.
6. Hr. Henr. Brezy 4 letnia gn. kl. Sere­
nity po Blankenese z Galety. 7. P. Artu­
ra Egyedi 3 letni gn. og. Mikns po 8l 
Grtien z Tuba. 8. Tego samego 3 letnia 
kaszt. kl. Calypso po Doncaster z Cam 
brian. 9. Tego samego 4 letni gn og. Cim- 
balniui po Gunnersbury z Cataclym 10. 
Hr. Mikołaja Esterhdzy 3-Intni ka»zt. og. 
Tralarum po Stronzian z Palmflower. 11. 
Teg.. samego 3-letma gn kl. Sonntag kinu 
po Stronzian z Neruda. 12. Nadpor. hr. 
Józ. Fryd. Furstenborga (6 p drag) 3- 
letni gn. og Draco po Yederemo a .Dra­
cene. 13. P  Kasp. Geista 3-letni gn. og. 
Gibicz po Milon z Msggie Macgregor 
(półkrwi). 14. Tego samego 3-letd’ a gn. 
kl. Tow&bb pc Edger z Tótledny. 16. P. 
AJf. Mysłowskiego sen. 4-leti t gu. kl. 
Kaczer po Cognac z Evergri en. 16. Tego 
samego 3-letni gn. og. Marden Boy po 
Insnlaire z Marden Agnes. 17. Bar. Gezy 
Podmaumzky 3-letni kant. og. Yicispan 
po Waiseuknrbe z Confiagration. 18. P  
A l  iksa Scazighino 4 -’etn gn. og. Picypa- 
Isty po Waisenknabe z Kallu. 19. Tego 
samego 3-letnia gn. kl Weisbeit po K is- 
bćr z Wissenschaft. 20. P Władysława 
ScNndlera 4 - letni kan gn. og. Croisbuw 
po Insulaire z Crosspath 21. Hr Stani­
sława Siemieńskiego 3-letnia gn. kl Arja 
po Hastings z Beatrix. 22. Hr. Stannla- 
wa Siemieńskiego i P. Alfrada Garapichi 
8 -let. kaszi. og Alkhadar po Kalandor II  
z Revauche. 23 Tych samych 3-letni kaszt, 
og. 8choolboy po Kalandor II z To Ona.
24. 'Bar. Gustawa Spi^ngera 4-letni gr 
Og. Dragonier po Y . Bnccaneer z Dracene
25. Nadpor Ottokara Streeruwitz (7 p. 
drng.) stary og. Titian po Flibustier z Ti- 
tania. 26 Hr. Jana Tarnowskiego 4-letnia 
gn. kl. Jntrzenka po Przedświt z Laurę 
Crown. 27. Tego samego 3-letnia ka-zt. 
kl. Tęcza po Corsar z Odsiecz. 28. Hr. 
Ludwika Tranttmannsdorffa 4 letni kary 
og. Monaco po Insulaire z La Mascotte. 
29. Capt. V iolet 3-letni ciemnego og. 
Csikós po Madar z Cinoletta.

Mianowania zamknięto na dnin 20 ma­
ja, o godzinie 10 w nocy.

Kraków, dnia 1 maja 1892 r

Zygmunt Meciszewshi, 
sekretarz Towarzystwa międzynarodowych 

wyścigów konnych w Krakowie.

Kronika zamiejscowa.
KURIER WARSZAWSKI

* Kolonja czeska w W ers lawie postano­
wiła zorganizowaś Towarzystwo wzajemnej 
pomocy na wzór towarzystw francuzkich, 
angielskich i innych, istniejących jo ż  w sto­
licy królestwa.

KURJER PETERSBURSKI.
* Do departamentu dochudów niestałych, 

p. Egiz, znany fabrykant wyrobów taba- 
cznych. podał projekt ulepszenia fabrykacji 
tytoniu. W  celo wszechstronnego rozpatry 
uania owego projektn, p. Egiz został de­
legowany do miejscowości w których la - 
dność zajmuje się uprawą tytoniu Obok 
tegu w tych dniacn nadeszła odezwa z Be 
sarabji od tamtejszych właścicieli pól opra­
wianych pod tytof z konklnzją, że projekt 
przyszły jest korzystnym jedynie dla prze­
mysłowców posiadających wielkie fabryki. 
Jeżoli więc zatem fabrykanci zyskają przy­
wilej noncpoln: knuna i sprzedaży wyro­
bów tytnniowych, oddziała to bardzo szko­
dliwie i na npraw'ających plantacje i na 
konsumentów.

* Balony naszych wrwgów już poczynają 
rozsiewie trwogę między lndnością Kauka­
zu, mianowicie w Baku, tak gL si pismo 
p. t, Kaspij.

I o coż to im idzie? Oto, jak dalej pi­
sze ta sama gazeta : Bakiftcy przerażeni. 
Kióż jednak może pozostać spokojnym, gdy 
przeklęci Anglicy, poniósłszy klęskę na 
przestrzeniach Persji, postanowili pomścić 
się nad Rosją i, za przykładem Niemców, 
przebiegają przestworza w balonach, śle 
dząc coś, niewiadomo co. Co wieczór tłnmy 
luin gromadzą się na Parapecie, na nad­
brzeżach, obserwując unoszący się w powie­
trza balon

—  Patrzcie, patrzcie, daje się słyszeć ze 
wszystkich stron, oto ogień elektryczny w 
balonie, widać go doskonale przez okno.

—  Ale gdzie?
—  Cóż n licha, czyż pan nie widzisz ? 

Tam w t u  kwadratowem okienko
—  A ja wczoraj —  mówi znowu inny 

grubym basem —  zanważyłtm, że nietylko 
światło się zmienia, ale nawet innego jest 
kształtu: to jakby knla, to znowu jakby 
tró jk ą t ... Trzeba chyba przypuszczać, że 
daje on eygnał komuś ze swoich, znajdują 
cych się w Basn. W  tym guście prowadzą 
się rozmowy pumlędzy codziennie groma- 
dzącemi się tłnmami.

Do faje gazeta Nor-Dar, że Anglicy o- 
pnszczali się balonem do jakiejś wsi za ku. 
pnem żywności i znown wzbili się w po­
wietrze.

Macie tedy b a l: dawniej Niemcy a te­
raz znown —  Anglicy 1 Prawdziwy zawrót 
g łow y!

KURJER LONDYŃSKI
* Pod patronatem królowej W jktorji, o- 

raz księcia i księżnej W a lji, zbierane są 
w Londynie składki, celem utworzenia fun­
duszu na wybndowaDie przy szpitala św. 
Marji nowego skrzydła, któreby nosiło na­
zwę : „skrzydła Clarence", celem uczczenia 
oamięci zmarłego najstarszego syna następcy 
tronu. Książę W alji, Jerzy, został prezesem 
szpitala. Królowa, rozpoczęła listę składek, 
oflarowawszy 100 fst Do wykonania po­
wziętego plann, potrzebna jest sama 100 
tysięcy f  st.

* W  pewnej menażerji londyńskiej, do­
konano nader zajmujących prób, eelem stwier­
dzenia, jak oddziaływa elektryczność na 
zwierzęta. Okazało się, że rodzaj koci (lwy, 
tygrysy, lamparty i t. d.), który uchodzi 
za bardzo nerwowy, najwrażliwszy jest na 
wpiywy prądu elektrycznego. Małpy i wil­
ki wydawały żałosne jęk i, gdy je elektry­
zowano, natomiast Da gruboskórne hipopo­
tamy nie robiła elektryzacja żadnego wra­
żenia. Słoniom wreszcie eksperyment ten 
sprawiał widoczną przyjemność, albowiem 
przymilały się swoim nadzorcom, tak, jak 
gdyby prosząc, by nie przerywano elektry- 
zacji. Dokonane próby miały o tyle war­
tość praktyczną, że dostarczyły pożytecznyh 
wyninów co do zastosowania elektryczności 
celem poskromienia koni, zachowujących się 
opornie podczas kuci". Poddaje się takie 
zwierzęta przez kilka sekund wpływowi 
silnego strrmienia, przytwierdzając zapo- 
mocą metalicznego przyrządu elektrody do 
nozdrzy; koń wówczas wpada w otan nU- 
mal hypnotyerny, a kowal może spokojnie 
wykonać zwoją robotę

* Morderca Deeming, skazany na śmierć, 
iak wiadomo, zrobił podobno testament, w 
którym zapisał całe Bwoje mienie wraz z 
życiorysem własoym, napisanym w więzie­
nni swojemn obrońcy, p. Lyle. Dziesiątą 
część otrzymać ma narzeczona Deeming a, 
paiina Ronnsefell. Nadto rozporządził on, 
aby trzej lekarze, którzy nie orali udziału 
w rozprawach sądowych, zbadali po wyko. 
nanin wyroku śmierci jegc czaszkę.

KURJER MADRYCKI
* Ostatnia walka byków (w Madrycie, 

zapisała się krwawo w pamięci widzów. 
Byki były bardzo rozjątrzone i niesfor 
ne, i zaraz pierwszy odciął drogę gło­
śnemu banderiilerowi, Antolinow i, który 
rtracił równowagę i upadł; wówczas byk 
zbliżył się do niego rozpruł mu brzuch 
rogami i podrzucił go w powietrze. Towa­
rzysze nieszczęśliwego zaledwie zdołali od 
wrócić nwagę zwierzęcia od ofiary, poczeiu 
wyniesiono z areDy śmiei teinie ranionego 
toreadora.

KURJER AM ERYKAŃSKI.
* W  m. Meksyku żyje starzec, Jozne 

CampecLe, który d 2 marca ukończył lat 
154. Z powierzchowności wyglada na ma­
jącego najwyżej 80 lnb 85 lat. Zdrów, 
rześki, cbodzi sam, pamięć ma wyborną. 
Urodził się w rokn 1738 w Vellad«lid w 
Hiszpanii a do Meksykn prz.yjecfał jako 
urzędnik kolei ówczesnych, należących do 
Hiszpanji. Wszelkie dokamenta poczęws^y 
od metryki, potwierdzają tożsamość jego oao- 
Dy, tudzież sędziwy jego wiek, chowa sta­
rannie do obecnej chwili.

Kronika polityczna.
W i e d e ń  24 maja. (Rozprawy walu­

towe). Dzisiejsze obrady w sprawie regu­
lacji walnty rozpoczęła mowa posła ber­
neńskiej Izby handlowej Neuwirtha. Mowa 
trwała trzy godziny i byia wysłuchaną 
przez Izbę z wielką nwagą. N e u w i r t h  
j e s t  za s a d n i c z y m p r z e c i  w u i k i e m 
w a l u t y  z ł o t e j ,  a ponieważ zalicza się 
do lewicy, na wstępie zaznaczył, iż wyra­
żać będzie przekonania osobiste, uie krę­
pując przez to stronnictwa, którego jest 
członkiem. Mćwca powołuje się na słowa 
niemieckiej Rady związkowej, która w r 
1871 o reformie monetarnej wyraziła zda 
n-e „1 snan e złota środkiem płatniczym 
jest krokiem tak silnie dotykaDcym każdą 
jednostkę, tak doniośle zmieniającym sto­
sunki wierzycieli do dłużników, iż taką 
reformę za jed_,o z najtrudniejszych zadań 
władz ustawodawczych należy uważać". 
Sprawa walutowa a.e da się rozwiązać w 
ciągu jednej generacji. Mówca przyznaje, 
iż rozumna polityka finansowa Dnnajew 
skiego sprowadziła równowagę w budżecie 
państwa Działalność Dunajewskiego była 
skuteczny, jakkolwiek metoda działania uie 
była trafną. Także zmiana w polityce han­
dlowej, w czem mćwca przyznaje sobie 
samemn niejaką zasługę, pomnożyła silę 
aktywną państwa, a zatem jego zdolność 
płatniczą. Pomimo to kwestja walnty cLo 
ciaż ją można niewątpliwie rozwiązać i re­
formę w życie wprowadzić, nie da s ę 
w ciągu czterech tygodni — rozciąć (gło' 
sy : Bardzo słusznie!) Mćwca wdaje się 
w szczegółową krytykę przedłożenia. Pro­
ponowana reforma ma na celu raz zmienić 
walutę, powtóre zn eść kurs przymusowy. 
Są to zagadnienia tak ciężkie, iż je tylko 
Anglja w r 1817 narau nsilowałr rozwią 
zać. Ale czytając przedłożenia, widzimy, 
iż termin wycofania papierów państwo­
wych nie został oznaczony, wobec czego 
o zniesieniu kursu przymusowego, nie ma 
mowy. Nic nie wiadomo również o spo­
sobach zgromadzenia potrzebnej ilość zło­
tego kruszczn w kwocie 312 czy 183 mi- 
Ijonćw j w ankiecie kompetentni mówili 
nawet o 500 i 600 miljouach Brak 
wzmianki o papierach salioowycb, jak 
niemniej o tem, czy po reformie krążyć 
będą kwity kasy państwa. Niewiadomo 
jaki zasób srebra zostanie zachowany i ja ­
ką będzie siła płatnicza przyszłej monety 
srebrnej.

Mówca wylicza jeszcze cały szereg wąt 
pliwości i niejasności. Nieokreś n- śe usta­
wy wywoła nieustanne spory z rrądem 
węgierskim. Ważną jest krytyka projektc 
wanej lelacji. Jest ona sztuczną. Mówca 
ma ętiaterjały, Które na żądanie przedłoży. 
Cyfry, ns których się opiera projektowana 
relacja, są wywołane sztucznie, mówca nie 
chce zcz.góluwc omaw-ać z a k u p c a  de ­
wi z ,  j a k i e  z o s t a ł o  p o d j ę t e  w 
c h w i l i  s t a n o w c z e j  p r z e z  w ę g i e r ­
s k i e g o  m i n i s t r a  f i n a n s ó w ,  b a n ­
k i  b u d a p e s z t e ń s k i e  i k l i b  ę sp e ­
k u l a n t ó w .

Rzea: szczególna, iż projektowaną p rz e ­
c i ę t n ą ,  s t a ł ą  relację popiera właśnie to 
tronnictwo, które w sprawach gospodar­

czych zawsze powtarza hasło: Laissez
faire, laissez par ser, le monde t>a de lui 
meme. Mużnsby tym razem sparafrazować 
to hasło i powiedzieć tym Danom: Laissez 
fa .re , laissez passer, la relation va d'eHe 
meme. — Oznaczanie stałej relacji jest 
-zeczą niezwykłą, nieżnaną am w Amery­
ce, ani w Anglji, ani we Włoszech lnb 
Rumnnji, wszędzi i, gdziekolwiek walutę 
reformowano. Jesito zresztą rzeczą niepo­
trzebną gdyż same przygotowania do re 
gulacji, o ile są ped.ęte z su< rgj i na 
serjo, sprowodzają zniżkę ażia  ̂ i zbliżają 
knrs do pari. —  W  dalni ym cjągn przy­
tacza mówca słowa zDawców, wypowie 
dziane w ankiecie walutowej Taussig po­
wiedział : „Od Diedawna co do knrsu de wiz 
giełda nie jest już termometrem tempera­
tury nassego życia gospodarczego, leci 
piecem, który tę temperaturę 9ztncznie wy­
twarza, piecem, zasi.anym polanami mie 
nia ludn“ . Nara, jeneralny sekretarz I an 
strjackiej Kasy oszczędności, zaznaczył, iż 
niiesz zań atwo przez oznaczenie stałej re­
lacji odjęło nie nadzieję, lecz pewność 
wzrostu wartości nasrej monety. W  pole 
mice z drem Hertzka, który ju i w roku 
1879 krzewił myśl wprowadzenia walnty 
złotej, podnosi mó~7oa .ż przepowiednie 
Hertzki ówczesne się nie sprawdiiły. Gro­
ził bankructwem, a knrs reut państwc 
>vych podniósł się z 64 Da £6, deficy4 wy­
nosił wówczas 60 miljoućw, teraz miewa 
Anstrja czyste dochody w kwocie do 22 
miljonów. Lekki zloty gnlden będiie stra­
tą ekonomiczną dla robotników, nrzędni - 
kćw i wogóle wszystkich tych, którzy ży- 

ł z stałej pensji. Łatwo o tem zapomnieć 
w ankiecie, złożonej z 35 przedstawicie;■ 
klas posiadających, lub w parlameucie, w 
któiym rohotjicy nie mają ani jednego 
przedstawiciela. Prawda, iż straty poniosą 
także rentierzy, ale czy ło przyniesie ulgę 
ludowi w podatkach pośrednich, kiórepo­
kryć będą musiały koszta podjętej regn- 
lacji Tym razem interesy klas pracujących 
były identyczne z interesami klas posia­
dających.

Z reformy skorzystają tylko dłużnicy, 
im bowiem przyznaje przedłożenie przy 
w lej spłaty diugu w monecie najbardziej 
pozbawionej wartości. Ale czy wszystkie 
kategorje dłużników zasługują na tę pre- 
n ję. Pozostaje kwistjt* srebra. Srebro grać 
1 ędzie w życiu gospo iarczcm Anstro Wę­
gier i nadal wielką rolę. W ankiecie 15 
głosów z 35 oświadczyło aię za utrzyma­
niem srebra w obiegu, i komisja wa;utowa 
węgierska w tvm seosie się wyraziła. Sre 
bro nie jest tak tanie, jak sądzą. Mówca 
^ywi nadzieję, ii najbliższa konferencja 
budżetowa międzynarodowa dojdzie do re- 
z Itatu pomyślniejszego, niż dotychczasowe, 
boeiażby nim nie byl& stara bimotajisty- 

i zds relacja 1 : 15’ j. Zwrccajae się do 
ministra 6karbu, zapytuje mówca, rząd 
anstrjacki weźmie udzisl w tej konferen­
cji. Kończy szeregiem pozytywnych wnio­
sków .

1) wykupno srebrem not papierowych 
salin krajowych;

?1[2) Wypuszczenie nowej renty, procentu­
jącej i 'ę  w Jocie, przez oo państwo zdo­
byłoby śrqdki, umożliwiające wyknpno pa­
pierów srebrem.

3) W ydmie kwitów aasowych za 100 
miljuiów, i wydanie kwitów salinowych.

4) Opodatkowanie kas cuozędności po­
cztowych, reformy ustawy o ciekach, i 
pomnożenie cp, racyj żyrowych banku aD- 
stro- węgierskiego, chociażby pod najurrowezą 
presją, przez oo wszystko państwo nzyska 
środki pokrycia kosztów regulacji bez p o ­
trzeby naKładania nowych podatków.

5) Powierzenie bankowi anstro-wągier- 
skiemn, a nie wprost skarbowi państwa, 
zaknpua kruszcu, co wszakże nastąpić 
winno dopiero po konferencji bimetalisty- 
cznej, i zależnie od jej wyniko W  związ­
ku a tym ostatnim wrnoskiem zustaie grun­
towna reforma ustawodawstwa bankowego.

Mówca oświadcza, iż mandat swój zło­
ży, i pozostawi rozstrzgnięcic, o krokn przez 
się dokouauym Izbie berneńskiej i ogłosi 
wszakże, iż był obowiązany powiedz-eó to, 
w co w-erzył chociaż nie było zgodne a cpiują 
podzielaną prze** stronnmtwr, którego jeat 
członkiem

Hr. Fnes przemawia ze praedłoże-
niem.

Poseł Kaizl oświadcza imieD err młodo- 
czechów, iż ci glosować uęde przeciw 
przedłożenia tak z powoda jegc materjal- 
nyoh wadi wości, jak i dla tego, aby nie 
dawać pośrednio dowodu zaufania rządowi 
obecnemu.

Minister Steinbach odpowiada krótko 
ua „cenne wywody" Nenwirtha. Raąd jest 
w miłem położeń i środkowania pomiędzy 
dwoma sprzeonnecc z sobą jedna skrajue- 
mi teorjpmi, z którym chciałaby przez za­
prowadzeni e swobody bicia srebrnej mo­
nety i wypu -zczame papierów niepokry- 
ty'-u kruszcem, zniżyć wartość pieniędzy 
inna (Neuwirth) radaby ją podwyższyć. 
Końcsy zapewnieniem, iż cznaczen.a re­
lacji przez konferencją międzynarodową 
nważalby za wielkie doorodziejstwo.

G d a ń s k  24 maja. Wistp FoUcsbl. 
uskarża się na postponowanie katolików 
podczas pobytu cesarza Wilhelma w Gd -ń 
skn, przez burmistrza dr. Eaumbacha. 
Wezwanie do iluminacji i do dekorowania 
domów umieścił tylko w pismach liberał 
nych i konserwatywnych —  pomijająo pi­
sma katolickie (a naturalnie i polską Oaz. 
Gdańską), atoli i bez tego katolicy i Po­
lacy ilumiDOwali. Ni bankiet, dany prren 
prowincją, zaproszono -edaktorów pism po­
wyższych, zawezwano nawet z Grudziądzu 
redaktora GeselUgtra —  ale o redaktorach 
pism katolickich zapomniano, chociaż prze­
szło połowa mieszkańców Prus zachodnich 
jest katolicką. Z początku me saprossono 
nawet ani jednego Polaka, z wyjątkiem 
hr. Sierakowskiego. Polacy odnieśli się 
więc dr naczelnego prezesa, a ten odesłał 
ich do dyrektora krajowego Jaeckela, a 
gdy tenże dla choroby ich nie przyjął, u- 
dali się do BerLon, zkąd nadeszła wska­
zówka od marszałka dworu, aby Polaków 
uwzględniono. „Tak więc, kończy Wrstpr 
Volksblatt, katolicy uwuan. są w pewnych 

sferach zawsze jeszcze za obywateli dru 
giej klasy (a Polacy może traeoie; lnb 
czwartej. Red. Kur jer a Polshugo ) W i- 
Jocznem to było także w Szczecinie, gdzie 
podczas pobytu cera u nie raoroucon r> Da
przyjęcie monarchy proboszcza katon oku- 
go, ks. Hirschbergera.

Kronika ekonomiczna.

Kraków 24 maja 18k2.

Dziś byi na targowicy kleparsktej ciąg 
dalszy r -zcuarowania spekulantów zbożo­
wych. Ceny bowiem zboża obniżające się 
konsekwentnie od dwóch tygodni jn i się 
obecnie zrównały z cenami, ji.kie prakty­
kują się na Węgrzech i w Rzeszy niemie­
ckiej. Z  tego wysnuwamy wnio.ek, że te­
raz właśme powinien się wzmódz znacznie 
eksport zbożowy i nawet rozwinąć w naj­
większych rozmiarach Do powodów zniżki 
zaliczają, że jnż przeminęło szk-dliwr. we­
getacji oziębienie, jakie nam od blizke mie­
siąca za praycjyDą kalendarzowe trójcy 
zimnej tak bardzo dotkliwie dokuczało. Od­
biorców było dzisiaj d^ść mało, a co najwa­
żniejsza, że młyny większe nie zawierały 
żadnych prawie transakcyj ani doraźnych, 
ani też termimowych. Prodncenci wiejscy 
zrażeni niespodziewaną „baiaae" starają się 
bądź.iobądż wypchać ze śpichrzów zapujy 
d itąd argnsowem okiem dla nadziei lepszych 
ren strzeżone, kn czemr ich też widok bnj 
nej wszędzie roślinności zniewala. Niemało 
też do tej niepomyślnej konstelacji przy­
czynia aię istny nawał ptuenicy i mąki 
w ę g i e r s k i e j ,  przywosonej do Krakowa 
jnż teraz nie z Koszyc samych i Bodape 
jztn ale nawet z dalekiego Debreczynr. —  
W  takich t» warunkach niepomyślnych o- 
broty były mdłs i m iło znaczące.

Płac no tedy: za pszenicę a 50 do 10 — ; 
żyto 8 5 0  do 9 — ; jęczmień browarny 
7*— do 7*20; jęczmień (n a  kaszę) 
—  •— do — '— ; owies 6-20 do 6 ‘50; groch 
7 50 do 10"—  i — •— ; proso 7-—  do 7 70; 
tatarka 6 10 do 7-— ; lasola 8 ‘ — do 9 — ; 
koniczyna (siewna) 5 8 '—  do -60—  i — •— ; 
ziemniaki 2 50 do 3"— ; jagły — •— do
— ‘ — ; kukurydza — ■—  do — •— i  ;
spirytus 16-—  do 16 50 (bez podatku).

Lwów 23 maja 1892.

Pszenica 9-—  do 9 2 5 ; żyto 7-80 do 
8 4 0 ; jeczmień (brow arny)— ■— d o — •— , 
owies 7-—  do 7 óO; rzepak 9-75 do 10 — ; 
groch 6 50 do 10 — i — ' — ; wyka 5-—  
d> 6'25; lnianka 8 -— do 8 -50 ; bób 7 50 
do 9 50; bobik 6-75 do 7 ?5, hreczka 9 60 
óo 11-— ; koniczyna czerwona 50 ‘ — do 
60 '— ; kon. biała 60 '—  do 65-— ; szwedz­
ka 50-—  do 70 — ; kminek 20 — do 2 1 5 0 ; 
anyż 28'5S do 29 75; kcknrudza 6 1 0  do 
6 30; chmiel (56 kilo) 60 ‘—  do 65--— ; 
spirytn. 1 4 '— do 14'75.

j
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Kleopatra, Dafnis i Chloe, Dawid i Betia- 
bea, Katullus i Lesbija, W e„us 1 Adonis, 
Dante i Beatnx, wreszcie Des Grienz i 
Ma non. Kończy widcwisho epilog; i apoteo­
za miłości, zjawienie się wszystkich osób 
naraz w blaskach ogni bengralskich, na tle 
wspaniałych dekoracyj.

Świątynia Mormonów. Według wiado­
mości, nadchodzących z Salt Lakę City, 
wielka świątynia moimonów, którą zaczął 
budować przed .'aty czterdziesta Brigbam 
Yonng, niebawem będzie gotową. Ściany 
jej składają się z olbrzymich ciosów gra- 
nitow ych; wydano na ich nabycie, sprowa 
dzenie i obrobienie przeszło trzy miljony 
dolarów. Pomimo tych miljonów, jednej 
rzeczy budowniczy nie zdołał zatrzeć: nie­
słychanej brzydoty owego gmachu. Jest on 
okrągły, o kopulasto płaskim dachu, z o- 
gromnie wysoką w,ezą n jedneg: Doku ; 
la szczycie tej wieży etoi posęg Anioła 
Mormona z pozłacanego bronzu Prócz tej 

wiątyni rozporządzają mormoni jarzcze in 
nym zborem, zwanym „tabernacnlum," ró­
wnież prze* Young’a zbudowanym, a mie- 
nzczącym 10.000 osób

Ciekawy list wystosował ks Massimo, 
w którego domu wybuchł pierwszego maja 
nabó; dynamitowy, do redaktora pisma 
„Messagero" List ten brzmi „Panie reda­
ktorze! Z doniesień pańskiego dziennika wy 
pływa, że eksplozja, która wczora; zdarzyła 
się w filarowej a1 sanie pałam Massimo, rzu­
ciła postrach na rodzinę moją. Na to od 
powiadam, że Indzie, którzy krew Fabiu- 
szów i domu sabaudzkiego w żyłach swo­
ich czują, nigdy się nie przestraszają i n i­
czego się nie boją. Ks. Massimo “ . Redaktor 
„Messagero" list ten przedrnkował, zaopa­
trzywszy go tylko tytułem „E ilarita  gene­
rale" (ogólna wesołość).

Chirurgiczne zdolności ptaków. N* je-
dnem z ostatnich posiedzeń genewskiego 
Towarzystwa przyrodników dr Fatio zako­
munikował ciekawe sprawozdanie o zdolno­
ści niektórych ptaków leczenia swych ran, 
dokonywania chirurgicznych operacyj, oraz 
bandażowania nóg w razie ich wywichnię­
cia lub złamania. Fatio długi czas oddawał 
się myśliwstwu we Włoszech północnych 
i w krajach innych*i niejednokrotnie miał 
sposobność przekonać się, że niektóre ptaki, 
zwłaszcza bekasy, posiadają der leczenia 
ran i uszkodzeń swych członków. Za po 
mocą dziobka swego i piór, nakładają one 
na rany p.astry, robią kleszcze i w razie 
potrzeby nawet ligatury. Zabił on raz be­
kasa, mającego na piersiach resztki prze­
wiązki, składającej się z drobnych piór, 
wyrwanych z innych części ciała, zbitych 
w plaster, utrzymujący się na ranie za po­
mocą krwi zaschniętej. Innym razem za­
strzelił bekasa, który tylko co przygotował 
sobie takiż plasł er dla położenia na ranę, 
sprawioną ziarnkiem śrntn. Ale najcieka 
wszym był upolowany przez dra Fatio okaz 
ze złamaną nogą. Bozumny ptak położył 
na nią z dwóch stron;dw alpręciki, pi krył 
je warstwą pierza i okręcił nogę listkiem. 
Pręciki i piurzt przystawały i zczelnie do 
goleni i utrzymywały się za pomocą jakiejś 
materji klejowatej.

wnegc, zkąd komisja kwaterunkowa zajmie 
się ich umieszczeniem.

Dzień 8 czerwca.
1) Pnnkt zborny przed Sukiennicami i 

w kościele N. P. Marji, między godziną 7 
a 8 rano.

2) Pochód przez nlicę Sienną, plantami, 
na Zamek, zwiedzanie grupami grobów kró 
lawskicb, skarbca i katedry, i następnie o- 
koło g,-dżiny 10 powrót do miasta planta­
mi, koło pałacn bisknpiego, przez Ratusr, 
gdzie Czesi powitają prezydenta miasta, a 
ztąd partiami zwiedzać będą Sukiennice. 
Uniwersytet, Blbljotekę Jagiellońską i Mu­
zeum Czartoryskich.

3) O godz. 2 wyiazd do Wieliczki- Powrót 
do Krakowa o godz. 6llt wieczorem.

4) Zwieazanie parkn dra Jordąna
5) O godz 8 odwiedzenie „Sokoła" i 

wieezór dla gości czeskich staraniem komi- 
tetn obywatelskiego przyjęcia Czechów w 
Krakowie.

Pożegnanie na dworcu kolejowym taza- 
jutrz

Z Uniwersytetu Wczoraj o godzinie 12 
w pełndnie w sali Koperniku w Collegium 
Novum odbył :ię  wykład habilitacyjny dra 
Stanisława Bram a z dziedziny nanki po 
łożnictwa i ginekologii. Sala przepełniona 
była słuchaczami, którzy hucznymi okla­
skami powitali prelegenta. Następnie dzie­
kan faknltetn m cdycznejo ogłosił uchwałę 
wydziału, nadającą prelegentowi vtniam le­
gend A kt dotyczące odesłano do Wia- 
dnia do zatwierdzenia

f  Zmarli. Marja z Mnczkowskich P fw li- 
howska, żona c. k. notarjnsza w Oświęci­
mie, a bratanica p. Sterana Mnczkowskie 
go, radcy miasta Krakowa i prezesa tutej­
szej Ił,by notarjalnej, urodzona w reku 
1853, zmarła w Oświęcimie dnia 24 b. m. 
Pogrzeb odbędzie aię w Oświęcimie w pią 
tek, dnia 27 b. m. o godzinie dziewiątej 
rano

Z  To w a rzystw a  wzajemnego kredytu 
W  Krakowie Wczoraj, dnia 25-go b m., 
o godzinie 11-ej przedpołudniem odbyło się 
posiedzenie Rady nadzorczej tegoż Towa­
rzystwa, na którem, w mie-sce dotychczaso­
wego dyrektora, p. Maksymiljana Łepkow 
skiego, który z posady zrezygnował, w y ­
brany został dyrektorem p. Karol br Sci- 
pio, a zastępcą dyrektora w miejsce tego 
ostatniego wybrany został p dr. Franciszek 
Paszkowski, adwokat i wiceprezes Rady 
powiatowej Krakowskiej.

Z teatru. Ciężkiem jest zad-nie artysty, 
gdy przyjdz o mn z obowiązku edtwarzać 
rolę, która posiada, być może wiele momen 
tów jaskrawych, efektownych —  a nawet 
głębszych cokolwiek, ale pozbawionej tła 
jednolitości. Sceny porywają widza, przy­
kuwają . .  ale tylko sceny. Całość wycho 
dzi niez wiązań., co chwila łamią się, a 
widz gnbi się w poszukiwaniu konsekwen­
cji charakteru. Taką bezwątpienia jest rola 
Izabelli w „Sprawie Clemencean* —  prze 
pysznie nakreślona w powieści Dnmnsa, a 
tak niedołężnie wyzyskana w przeróbce 
p. d’Artois.

Izabella p. d’ Artois to istna kopalnia nie 
spodzianek dla słuchacza. W  drugim i trze­
cim akcie jest to dziewczę, być może tro 
ahę kapryśne lecz o zasadach moralnych, 
silnie wszczepionych w duszę dziecięcia 
W  akcie trzecim widz spotysa tę samą 
Izabellę, jako nibtylko upadłą kobietę, ale 
niemal potwora —  l>ez źdźbła tych ry ­
sów, które uderzały w drugim i trzecim 
akcie.

Piąty akt znown usiłuje przez usta au­
tora (tztnki) 'dowieść, że przecie ta Izabel­
la nie jest tak złą bardzo kobietą. Robi 
głupstwa, popełn>a ohydę, nnża się w kale, 
ale prseeie gdyby była bogatą —  potrafi­
łaby być wzorową żoną 1

Panna Marczelo odtworzyła tę postać 
przedwczoraj i takie wywarła wrażenie, iż 
możnaby powiedzieć, że gdyby artystka 
tylko tę jedc j  kreację miała w rep em " 
rze, byłaby jnż znakomitą. Jej Izabella to 
szereg przepysznie oddanych rysów, które 
razem składają się na figurę pierwszorzę 
dnej wart>.-sci.
g jW siystk ie  rozstrzelone pierwiastki tej 
dziwce.] natnry kobiecej potrafiła p. Mar­
czelo zebrać w jednę całość, konsekwen­
tnie przeprowadzoną od początku do końca: 
poprostu w zachwyt wprawiła artystka tę 
naszą publiczność, entuzjazmujący się nad 
zwyczaj rzadko

Wczoraj ujrzeliśmy na scenie Messalinę 
wcieloną, żywą, drgającą namiętnościam- 
występną i kochającą Jeżeli p. Marczelo 
wszędzie jest pod każdym względem świe­
tną wykonawczynią, to jej Messalina bez­
warunkowo należy do najlepiej granych fi­
gur w tym bogatym repertuarze. To taka 
fala gwałtownoś :i i potęgi żywiołowej, taki 
żar palący jak podzwrotnikowe słońce, ta­
ka żijdzo niczem nie okiełznana, że widz, 
patrząc na tę grę, nie może się z pod 
wpływu czarodziejskiego wydobyć

Gra p Marczelówny formalnie oldiibwa.
Byli też widzowie olśnieni znpetnie. Bn- 

rzą oklasków i gradem bukiecików powita­
no artystkę na wstępie, potem ofiarowano 
jej dwa bukiety. To z jednej strony mło­
dzież akademicka dziękowała artystce za 
jej szlachetną ofiarność (swój dochói z 
przedstawienia raczyła przeznaczyć na bu­
dowę doiuu akademickiego), z drngiej u ‘ 
■trony publiczność darzyła p. Marezelównę 
obji wami gorącego porywa i zapała.

Podzielamy entuzjazm dla wielkiej ar 
tyetki wszyscy —  iak tn w Krakowie je 
■teśmy.

P. Żelazowski w dwóch odrębnych rolach 
(„Sprawa C'emenceau“ i „Messalma") zdo­
bywał jak najszczersze i obfite brawa. Zna­
komity artysta jest w każdej z tych ról 
niepospolitym; jako Marcns był po prostu 
świetnym Był to Rzymianin czystej krwi.

P . Rygier, jako s\ary Petys, miał w 
grz« swojej dużo sentymentu i powagi, co 
można w równym stopniu powiedzieć o pa 
ni W olskiej.

Mł dy debiutant, p. Konarski, w yw arł 
wczoraj korzystne wrażenie: grał niew iel­
ką relę inteligentnie.

Galicyjskie Stowarzyszenie Weteranów 
wojskowych, pozostające pod protektora­
tem Cesarza Franciszka Józefa I, urządca w 
niedzielę dnia 2 9 -go maja 1892 r. wycie 
czkę na W olę Justowską, z której dochód 
przeznaczony jest na wsparcie wdów i sie­
rót po zmarłych członkach tegoż Stowarzy 
szenia. Progiem zabawy: I. 0  godzinie
11 -tej zrana Nabożeństwo w kościele św. 
Wojciecha. 2. Po Nabożeństwie pochód z

muzyką po Rynkn i ulicach miasta Kmito 
wa 3 O godzinie 1-szei wyruszą członko­
wie Stowarzyszenia na W olę Jnstowską z 
ranzylą. 4 Od godziny 2-giej do 4-ej or­
kiestra wykona najulnbieńsze utwór, do 
tańca i koncertowe. 5. O godzinie 4 tej ca ­
ły oddział Stowarzyszenia wyruszy z mu 
zyką na Panieńnkie Skały, celem złożenia 
wieńca n stóp N. Marji Panny. 6. Powrót 
z Panieńskich Skał. 7. Tańce. 8. Ogmo 
sztuczne. 9 Powrót z muzyką przy oś wie 
tleniu.

Cent wstępu Bilet familijny 1 złr., po­
jedynczy 50 ct. (członkowie płacą połowę), 
nie kładąc tumy dobroczynności. Bilety na­
bywać można w kancelarii Stowarzyszenia 
przy nlicy Floriańskiej, 1. 27, I. piętro, co­
dzienne od godziny 6 — 8 wieczorem orar 
w handlu p. Fr Paryzka przy nlicy Sław 
kowsklej, 1. 16 i w magazynie sukien mę- 
zkich p L Grabowskiego przy nlicy Bra­
ckiej, 1 17.

Bracia Reszkowie. P.-dana prziz Czas 
wiadomość o udziale braci R "izków  w świa 
towej teatralno-muzycznej wystawie w Wie- 
dnin, wymaga sprostowania Słynni śpie 
wacy przybędą do Wiednia me dnia 3-go 
sierpnia lecz d°piero w dnin 3 września, 
tj. w pzasie przeznaczonym do przedsta­
wień sztnki polskiej.

„Harmonia* Zarząd Harmonii dziś mir 
dzy godziny 12 a 1-szą w południe przed­
stawi się dzisiaj w pełnych i nowych mun­
durach protektorom Towarzystwa, ks. kar­
dynałowi, p de'ngatowi i prezydentowi mia­
sta. Sukno nżyte nr mundurki dla człon 
ków sympatycznej orkiestry pochodzi z Kęt, 
a części metalowe jsk gaziki, epolety itp 
przystawki wedłng rysunku Jnljusza Kossa­
ka zrobione <r Krakowie

W parku Krakowskim wczoraj popołn- 
dnin zgromadziły się tłnmy publiczności. 
Bawiono się wybornie, patrząc na przed 
stawienie jednonogiego gimnastyka i na 
pnszczeuie balom . Dzisiaj widowisko to o 
gadzinie 5 po połndnin zostanie powtórzone

Z Izby oędowej p  »d tym tytnłem po­
daliśmy w dniu wczorajszym sprawozdanie 
z procesu akademika Janczego. W  tej spra­
wie powiedział w obec nas akademik, p 
Juljan Uotrzycki, że „satysfakcji honorowej 
nie odmawiał, bo jej od niego nie żądano, 
a również nie zarzneał jam p. Ja.iczemn 
przestępstw z tytnłn jego urzędowania w 
To warz Bratniej pomocy i nie pojmuje też 
dlaczego się do niego w tym względzie 
zwrócono." Oświadczył nam też akademik, 
p. Ustrzycki, że nie cznje się powołanym 
do wyrokowania o czyichkolwiek sprawach 
prywatnych, z przykrością widział się wplą­
tanym w zatarg, w którym bezpoi ednio 
nie brał udziału.

od państwa w 8zkocji, za ozem kościół 
szkocki straciłby wszelkie cochcdr

Podróż cara.
B e r lin  23 maja. Adjutont carski Eiob- 

ter. baw 1 tu wyłącznie w celach osobi­
stych. Pobyt jogo nie zosinwa1 w ładnym 
związku z zamierzony podróżą cara do 
Berlina.

Rozruchy.
G rac 26 maja W  Krastnigg wybnohły 

rozruchy z powoda zatarga pomiędzy ro 
botnikami a właścicielem. Przybyły na miej­
sce zaburzeń żandarm, ożył broni i zranił 
icdnegc z robotników Śledztwo w toku, 
lokcrn.no jut Ucznyon creeztowań.

Powrót Wy szniegradz kiego.
P etersbu rg1 26 maia. Wyizniegradnki 

obe mujc urzędowanie napowrót dnia 6-go 
czerwca r b.

Uroczystości w Kopenhadze.
Kopenhaga 26 maja, Kró’ przyjmował

dziś deputacje od rozma_tyoh kół ludnośoi 
Depilacja rzemieślników złożyła w ofierze 
powóz galowy Htzuiowie .zkól wręoz^li 
złoty wieniec Król przyjmował również 
przedstawicieli oesarzy: niemieckiego i an- 
■trjackiego, arcyksięcia Fryderyka i księ­
cia Alberta.

Gabinet Gioltttfego.
Rzym duia 26 maja Gioiitti przema­

wiał dzisiaj w Izbie, rozwnając program 
pokoje wy

Zalew kopalni.
Praga 26 maja W D u r woda zalała 

szyb Wiktoria. Powódź przybiera.

Kalendarz D ziś. Wniebowstąpienie Pań­
skie, św. Filipa Ner.; jutro: Jana p. i 
Magdaleny.

Kalendarzyk zabaw i zebrali publicznych.
Cmartck  26 maja
O god^m e 12 w połndnie K [o n uczy 

cieli szkół wyższych w Krakowie, odbędzie 
poikedzenie w gimnazjom w Bochni.

O godzinie 2 popołudniu nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków czytelni aka­
demickiej. Sala Kopernika. CoUegmm no- 
vum.

O godzinie 5 po poindnin próba ćwiczeń 
jubileuszowych przy rannyce w „Sokole".

O godzinie 6 wieczorem wzniesienie się 
balonem w parkn krakowskim.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed­
stawienie w teatrze krakowskim

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzystwie sztnk pięknych. Oświetlenie ele 
Łtryosne Muzyka wojskowa.

Piątek 27 maja.
O godzinie w Dół do 8 wieczorem, wie 

czorel: jubileuszowy Emila Deryuga w Tc 
warzystwie mnzycznem.

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzystwie sztnk pięknych Oświetlenie ele 
ktryczne.

S.bofo 28 maja.
Walne zebranie członków Towarzystwa 

wząjemnych ubezpieczeń.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

stawienie w teatrze krakowskim
Niedziela 29 maja.
O godzicie 8 ranc odjazd do Gorlic na 

wspólnij wyciecskę członków Towarzystwa 
technicznego w Krakowie.

O godzinie l-szej w połndnie wyruszenie 
członków Stowarzyszenia weteranów woj 
■kowych na W olę Jnatoruką.

O godzinie 2-giej po połndnin wycieczka 
„Lntni" do Skały Kmity.

O godzinie 2 popołudnia majówka Towa 
rzyszy krawieckich.

O rrodzinie w pół io 8 wieczorem przed 
■tiiwionie w teatrze krakowLLim.

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzystwie sztnk pięknych Oświetlenie ele­
ktryczne.

Pamiątki, zbiory i osobllT<tór.l I tR o t l

• roby królewakla, grób Mloklowloza I ikar 
blre ^ kai adrie na Wawelu zwiedzać moina w 
dni powszednia o godziaie 10, w mrdi o> i świę­
ta o gudzinie ' .

Grób ztwłLŻoayob (w krypcie na SkhJoe, 
Skarp! (w kościele tw. Piotra), oraz alurrft; ko- 
scinłr N. P Marji, oglądać motna w chwilach 
wolnych od nabożeństwa zz zgłoszeniem się dc 
zakrystji.

Wystawa aleaatająpa Z odnoc.mnego Towarzy­
stwa Przyjaciół nZtuk pięknych w Sch.aaniebch 
otwarta codziennie od godziny 11-tej do 4-tej 
prócz poniedziałków. W*tęp w aiedziele 11 cen­
tów, w dnie powszednie 30 ct,

Mizbim Nutóowi (w Sukiennicach) otwarte 
jest codziennie od godziny 11-tej do 3-eie; po po- 

nic i wyjątkiem poniedziałków, za upłi, y wej­
ścia 20 entów w dzień zwykły, w niedziele » 
s : ta po 10 centów od ou _y

j « i p  XX. Czartaryskloh otwarte fik zwie- 
dn, cych we wt irki i piątki oa godziny b-tc; do 
l-szej po południu, o ile w to dnie nie pnypM^ą 
święta.

Gahlasf Arobaatogicay Uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium nocum) iwiediać mocna co­
dziennie o- godziny 12-tej do l-»Ki — prócz 
niedziel, świąt i {rryj uni wers] teckdcb becpłatnie 

Babieli Gecloglszsy Om*. JagielL t ColU- 
gium phgsieum prsy ólu-j św. Anny ca I pi^tne 
otwar y w każdą sobotę od god-iny 10-tej do 
3-gięj w południe.

i -riesa TaobBlozM-Ptfzeryatowa w gnaefat 
Franciaikańzkirt) otwarte codziennie od godziny 
10-tej do 6-toi. Wotęp 20 ct od oooby, w niedaie- 
le od lC-tej do 2-giej bespł.tny.

Składki. Płożono w administracji nasze 
do pisma dla matki 6 ga dzieci, K. K., od 
M. F. 1 złr,, od S. M. 1 złr

Ostatnia poczta

Koszta p o d ró iy do Chicago. Droga z 
Hamburga (Bremy lub Antwerpji) do sa­
mego Chicagu, wliczając już i kolej żela­
zną, będzie kosztowała tam i napowrót 800 
marek w pierwszej klasie, 480 w drugiej i 
300 marek w trzeciei. Podróż ua statku 
pospiesznym potrwa dni 9, z Antwerpji 10 
do 11 Na drobne wydatki (jedzenie wli­
czono jn ż do opłaty za bilet) potrzeba na 
owe dni dziewięć 50 marek. Z New-Yorku 
podróżni będą . chali jnż z? krpionym w 
Hamburgu biletem. W Chicago p»kó] ume­
blowany będzie kosztował 14 marek tygo 
dniowo, życie 4 m. dziennie. W droższych 
hotelach pokój i życie 10 m dziennie. Inne wy­
datki dzienne wyniosą 6 marek Podróż te­
dy, trwająca 2*/, miesiąca, odbyta w drn­
giej klasie, będzie kosztuwała 1400 marek, 
czyli na nasza pieniądze przeszło 700 
złr Kto może wydać taką sumkę, zobaczy 
mnóstwo zajmujących, a nieznanych rzeczy, 
wśtód których bezwarnnkowo najbardziej 
zajmującą będzie nie wystawa, lbcz sam 
kraj. Indzie, Chicago, tamt-jsza ruchliwość, 
rzutKość, energja, gorączka złota i gorą­
czka praiy

Najwięcej odkryć d' kona* prawdopodo­
bnie Edison, gdyż otrz-m ał on przeszło 600 
patentów w Stanach Zjednoczonych. W  je ­
dnym tygodniu otrzyma! ich ośm

Przodkowie &vachOl’a Przodkowie Ua 
racboPa rtete Koenigstein’a byli izraelita­
mi, żyjącymi zrazu w Niderlandach, a do­
piero potem w Prusach. Z aktów gminy 
Heerlen pod Limburgiem wyciągnięto do­
kument, świadczący, że owi Koenigstein’o- 
wie słynęli oddawna jakc niebezpieczni ra 
bnsie i mordercy. Prapradziadek dzisiejsze­
go „anarchisty" paryzkiego, razem s sy­
nem, należeli do bandy osławionych „bok 
kenrijderów", rozbójników, szerzących w po 
łowię X V III wieku postraih w całym kra­
ju- W  1782 rokn obaj Kjenigstein'owie, 
schwytani, skończyli na szubienicy. W  ze 
azlym tygodniu podczas burzenia st.rrgo 
więzienia w Amsterdamie znaleziono n-wet 
ową szubienicę. Ta zbrodniizość przodków, 
zestawiona z morderstwami potomka, może 
Teodorowi R ibofow i dostarczyć nowego do­
wodu dla jego teoryj o dziedziczności psy 
chologicznej.

£ yw r obrazy w Paryżu w Thó&tre 
d Application odbyło się czarodziejskie 
przedstawienie tak nazwanych „poematów 
miłości," czyli dwunastu seryj żywych o- 
brazów (prawie każda serja zawiera po 
trzy pozy oddzielne), ułożonych przez rze 
źbiarza Cyprjana Godebskiego. Dekoracje 
skomponowali Karol Tuchć i Aleksander 
Vaaray, a Każdemu obrazowi towarzyszy 
muzyka na fortepianie i wiolonczeli, kom­
pozycji Aleksandra George’a i deklamacja 
odpowiedniej poezji Armanda Silvestre’a 
przez Brćmonla Gastona Mitrecśy’a inb 
panią Nello w greckich kostjumach kapłań­
skich Pizedmiot obrazów stanowi dwana­
ście par, otoczonych legendami miłości, 
wziętych z najrozmaitszych miejsc i epok : 
Adam i Ewa, Djana i Endymion, Booz i 
Ruth, Jndyta i Holofernes, Antoninsz i

W i e d e ń  24 maja. Jaworski oświad­
czył, iż K olo polskie nie będzie upierało 
się przy wyborze specjalnej komisji w 
sprawie walutowej, ale najchęti.:ej pójdzie 
za życzeniem lewicy. Lewica prawdopodo­
bnie głosować będzie zi- przekazaniem do 
wzmocnionej ad hoe komisji bndżetowej.

Dalej zapibani są do głosu w spra­
wie walutowej: Lemhardi (wypowie dekla­
rację r.lubu Hohenwarta), ralodoozeoh Sla- 
v.k, Steiuwcnder, Suess, Meuger, Szcze- 
panuwski i Waszaty We czwartek i w 
piątek nie ma posiedzeń Rady państwa 
W sobotę parlament przystąpi do wyboru 
komisji walutowej.

Lewi ca postanowiła wysiał deputację do 
br. TaafFego w następujących sprawach. 
Jak wiadomo, na Bukowinie za wpływem 
rządu zawarty został sojusz pomiędzy par 
tję rumuńską a t. z. polsko-ormjań ką, za­
pewniający Rumunom kilka krzeseł w sej­
mie, ormjauom zaś jedno w wydziale kra­
jowym. Obecnie ri raunowie myślą również 
o lasce marszałkowskiej

Lewica stawia żądanie, aoy w W ydza- 
le krajowym posiadały przedstawicieli 
wszystkie cztery bukowińskie narodowości, 
w razie zaś, gdyby Rnmunowie na to nię 
nie zgodzili, aby rząd mianował marszał­
kiem nie Rumu ja . —  W  Krainie ludność 
niemiecką zapokoiły mianowania kilka Sło­
weńców wyższymi urzędnikami Patrjotę 
Słoweńca powołano do najwyższego trybu­
nału. Poseł Sznklje — jsk wiadomo — 
ma objąć referat o nauczaniu w języku 
sloweńsk m w ministerstwie oświaty. —  
W Czechach nastąpiły również liczniejsze 
mianowania Czechów urzędnikami pań­
stwa to wszystko dnie powód lew.cy do 
skarg. — Deputacja udaje się jnż we 
wtorek do prezydenta ministrów

B u k a r e s z t  24 maja Izba zawotowa- 
ła 15 miijonów na zaknpuo Mannlicherów, 
10 miljouów na budowę kosza"

NADESŁANE

O d w a n i a c z ,
c z y l i

p ł y n  d e a l r ? f e T s  o y j n y ,
środek, słnżąoy do natychmiastowego tsnnięcia 
wszelkiej woni cuchnącej a zarazem do driin- 
fekcyj lokali ratrrtych ^arodkami chorób za­
raźliwych, jakoto tyfas, dyfterja, blbgukb 

1 ospa.
Sposób użycie:

Ścieki, wychodki, naczynia lab stąjnle, — po­
lewa się tym płynem ehc^c desfnfekcję prze­
prowadzić w zamkniętych lokala-h, należ; ten 
płyn rozpryskaó z& pomocą kropidła £iellzię, 
obrazy lub meble, należy zmyć tym płynem. 

C e n a  b u t e l k i  l i t r o w e j  1 0  e n t
Wyrób i kład w aptece Kęretantega Wl 

izmuwsk ega w Krakrwie. do nabycia rewniet 
w innych aptekach. 264 (1-10)

r Krakowie, tuż przy Rynku GHównym,
zh. oen ę  50.000 i l r .

Bliższych wiadomości udziela kuncelarja 
adwokata dra Doboszyńskiepo, w Krako­
wie, ul. Grodzka, nr 18 5«?

Dr. Jan Starachowicz £
asystent proL Plenl|łki df

ordynuje 449(8-f) -f 
w  ohorotaoh noaa, gardła, Ja*

m y ust i  i n r —i 1
od 10-tej do 12-tei rano JJ

, przy placu Franciszkańskim, L 10. K

w mał^j ilości egzemplarzy p o­
zostałe, w pięknych wy damach

312 (16 ?) a mianowiu.e:
.Dzisiejsze małżeństwa" 1 tom 2 lir .
.Jeszcze małzenatwa* 1 t. 2 „
„Wilnu. 1 t. 2 „
„Lydja Rosjanka" 1 t 2 „
„Hrabla-starosta" 2 t. 4 „
.Linoskoczka" 2 l  189! 8 „
„Jędrzek" 1 t. 1891 1*60 et.

mogą nabywać tylko prenemr rato re­
wie Kur}era Polskiego po wyjątkowo 
zniżonej c rie 8 złr w. a , za 9 fonów  

(eona księgarska 16 złr. 50 ot.)

Rozprawy walutowe.
W iedeń 26 maja. W dalszym toku roz­

praw walutowych. przemawiał wczoraj 
Steinw-euder za przedłożeniem, polemizując 
z przedwczorajszą mową Neuwirtha

Wiedeń 26 maja. Przedłożenie waluto­
we zostało przekazane do komisji

Odjazd regenta Bawarjl.
W iedeń  26 maja. Regent ks. Lnitpold 

odjeżdża dzisiaj wieczorem dc Monaohjnm

Kościół w Szkocji.
Londyn 26 maja. Izba gmin odrzuciła 

wniosek Camerona o odiączen-u kościoła

w  K r a k o w i e ,  K y u e k  i.  ;>u. * Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną poczuj bez do­

liczania arowizji. * ^ 1
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TlOBWIESZCZENIE.
Gmina miasta Krakowa potrzebować będzie na czas od 

1  października 1 892 r., do 30 września i 893 r., dla szkól, 
zakładów miejskich i akcyzowych, około 1 600 0 0 0  kg. węgla 
kamiennego w dobrym gatunku i około 500 morgów sześcien­
nych drzewa sosnowego, suchego, w grubych szczapach. Tak 
wę&le> jak i drzewo, obowiązani będą przedsiębiorcy odwieźć 
na miejsce przeznaczenia, ustawić tamże, a po odbiorze znieść 
do piwnicy lub komory. Magistrat wzywa przeto Pp. przedsię­
biorców, aby na powyższe dostawy złożyli opieczętowane de­
klaracje w dnn 31 maja br. o godzin ie 12 w połudn ie w 
Wydziale ekonomicznym Magistratu, a zarazem oznajmia, iż po 
tym terminie deklaracje nie będą przyjmowane

Deklaracje winny być znaczkiem stemplowym na 50 cnt. 
zaopatrzone i znaczek ten winien być pierwszym wierszem prze­
pisany. Ceny w deklaracjach mają być wyraźnie słowami i l i ­
czbami wypisane.

Aby zaś zapobiedz składaniu deklaracyj nieodpowiednich 
co do osnowy, przygotowano odpowiednie druki, które zgłasza 
jącym się w Wydziale ekonomicznym Magistratu wydawać się 
będzie.

Wadjum na dostawę węgla kamiennego 500 złr., zaś na 
dostawę drzewa 150 złr. złożyć należy w Kasie miejskiej, 
która odbiór na kopercie deklaracji poświadczy

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w biurze eko- 
nomicznem Magistratu, w godzinach urzędowych od 1 1  godziny 
przedpołudniem. {6 S (1  2)

Kraków, dnia lo  maja 2892.

Park Krakowski.
We środę c z w a r t t  2t> maja popołudniu, odbędzie s ę  
V lelka jazda Balonowa jeszcze niewidzianego n nas, 

Isłynnego nawigatora

Signora Giagoma Merighi ze Rzymu
najpierw ;zego gimnastyka nadpowiet-znego, na ,wym 
bal..ule olbrzymim „Mongoldere-, który przechodzi swą 
wielkością w -zystkie doty«heza»owe g ly ż  ma 80 stóp 

wysokości, a 140 stóp obwodu.
PODCZAS KONCERTU MUZYKI WOJSKOWEJ 

wystąpi jednonogi arlyrta GEORG FABIG w  swych 
nleprzÓśolgnionycb produkcjach gimnastycznych 1 akro- 

batycznych.

Początek koncertu o godzinie 4-tej 
Jaz (la balonem „ „ 6 '/2- Ł

P n y  ■prayjającej Dogod zie
w Piirku ^ kra k i

m

iw u lm

i k .

i

S '  f  1 

' ■ %

i

Zarząd.

U U  3 E S 5
N a j n o w s z a  p o w i e ś ć

W. hr. ŁOSIA
| z serji , ŚW IA T I FIN AN SE" w  d w óch  tom ach p. t.

Zięciowie domu „Kohn I  f!ie"
wyszła z druku i znajduje się wszystkich ku egarniaot Skład 
główny w księgarni S. A Krzyżanowskiego (ftyneK), Cena zł 2 4G

*1 j o E C ł l

!!!Ważne do przeczytania.!!!
Dyrekoja Towarzys. wa tkaczy, założonego w r 1832 pod wezwą 

niem sw Sylwestra w KORCZYNIE obok Krosna, poleca P. T Pnbli 
cznośoi ze swego składu wyroby czysto lniane jak

Płótna białe webowe, ptótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe. 
(wymienione gatunki płóoien są apretowane lub po swojsku bielone), 
płótna półbielone i szare; dreliszki szare i kolorowe; dymki zwykłe 
i adamaszkowe; ręozniki lniane białe, szare, adamaszkowe i kąpielowe 
włookate. obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy ze serwe­
tami kolorowe; fartuszki, ścierki, i t. p. w zakres tkactwa wehodząoe 
wyroby po umiarkowanych cenach.

Pod powyższym adresom uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, 
które Bię wysyła franco.

Z głębokim szacunkiem

DYR EECJA.

WB~ NA O B E C N Y  S E Z ON.  ' W
F IB B W 8 Z O B Z Ą D N A  P O L SK A  F A B R Y K A  S P B O JA L N Y O H  H Ę K A W IC Z E K .

Antoni M .  M l r l t i e w i c z
I  K R A K O W I  E F i l j a :  u lica  Grodzka, Nr. 3 i .  F A B R Y K A :  u lica  M ostow a, Nr. 4-

Poleca zawsze w wielkim wyborze:
M >p tyn  rękawiosek specjalnych jrlaoó, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwabnych, nioianych. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybór krawatek, szelek gumowych 
i rółnych potrzeb rękawiczniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna­
styki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje pranie rękawiczek 
bardao szybko i tanio po 10 cnt. od pary. Dla p. p. Kupców flrma dostarcza 
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 33*(2v-75)

Skład Nasion i Herbaty
T. Lewpeckiąi w Krakowie

przy ni. Sławkowskiej IG, naprzeciw Grand Hotelu.
Poleca nasiona roślin pastewnych,

Koński ząb oryginalny amerykański,
Mohar, -Szparek- Buraki (ratunków najpowszedniej uprawianych, Marchew białą olbrzymią. 
Luoi" ® trynlnalpą franouzk). Koniczyny: czerwoną, szwodzką, inkarnatką, nasiona traw 
itajzTa aagielski, rłoski, Mięszanke traw gazorowyeb, óra? nasiona leśne, warzywne i kwia­
towe równiei Herbata po Ł itr 30 cnt., 2 złr. «0 cnt., 3 złr. 3 cnt. i 3 złr 80 cnt, 

Okruchy herbat po 1 złr, 70 cnt. i 2 złr. za pół kilugr.
Pi ócz te :o poleca ii- Skład Wll .'ranouzkioh, znanej firmy pp Schróder et de Oon- 
i ‘ ane (dawniej S. Thadee). A j Iłkl oryginalne i k iracyjue po 3 i i  złr. za butelkę 
Tamte Skład nawozów ohenloznyoh howarzyszenia „Silesia'. Poleca takie swoje 
wyioby poddane pod kontrole Stacji w Ozeroicho *.e, jakoto superfoifaty, nawozy mie­

szane, nawozy podokopowe, mąkę kościaną, znzle Tho u.aa i t d .

C e n y  u m i a r k o w a n e  f r a n c o  K r a k ó w .
Cenniki na żądanie przesyłam y franco. mm

[Bez Blagi! 
N AJW IĘKSZY W YBÓR!

fortepianów pianmifisharmonij
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JMMDattiisKOROECiilEGO
w  Krakowie,

<tlica św. Anny, (hotel Victorja). 
Sprzedaż. Zamiana. Wynąjem. Ceny bezkonkurencyjne.
JĘP Przy odpowiednie; gwarancji daję ka­

żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na; 
raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. ~W i 
BBZ BLAGI!I

RESTAURACJA

T U R L T Ń 8K I E G 0
322 Obiad za 1 zlr. (4> 10 >

Czwartek dnia 26 go maja 
. ( Zupa szczawiowa 
N 1 Rosół z fartem ciastem.

Pasztet wausszpiku.
Szt. mięsa, sos koprowy.

Bóufstoak skrobany z grzybk. 
Kotlet z komporeni.
Rozbeuf garniiowauy.

Galaretka mrotona.
Naleśniki z cytryną.

♦ Dom I. piętrowy %
41 z morgowym ogrodem, tuż z rogatką ♦
♦  Czarnowiejską, Nr. 67, jest z wolnej ♦  
J  ręki, pod bardzo korzystnymi waran- ą 
«  kami do sprzedania. Bliższa wiadomość ♦
♦ n właściciela Krakowlb, przy nlloy ♦  
I  SlennoJ, Nr. 3, III. p. od g. U —2-ej i

Dom Bartla. 561(1 ii «

Kamienica
dwupiętrowa, narotna, przv ulicy Floriań­

skiej, do .prze- znia.
Wiau mso ć w karcelarji adwokata Dr Ro­
mana Łowrowok i— 1 u) Grodzka. Gotó­
wka wymagana 10—12 tysięcy. 565(1-';

F oh oa rk
1 l/, mili od Krakowa. ‘/2 mili od stacji ko­
lei,M16 mórg rozległej, w tern 28 mórg 
dobrych łąk, reszta grunt jornyl gleby pszec- 
nej, z inwentarzem żywymjd iaartwym, jest 
.'odsprzedania na przystępnych 1 arunkach. 
Budynk-jmurowane, dom mieszkalny wygo­
dny o 7 pukoiach. Wiadomość każdego jza- 
su, nl Fiorjańska 31, mieszk. 7. 667(1-3)

Kamienica
jednopiętrowa z ogrodem, przy mie 
scie Krakowie położona, do sprze­
dania. Wiadomość n M Fiałek ta­
picer, ul. Krupnicza 26 42 (. -2

Wszech nank lekarskich
Dr Edmund Puchacki

o r d y n u j e  
ja k  d a w n ie j o d  g o d z in y  2 -g ie j 

d o  4  p o p o łu d n iu

Ul. Sławkowska, L 24.
Parter. 6( -3 ')

ZAKŁAD
artyst.-rieźbiarski i kamieniarski 

Jana Tombińskiego
artysty-rzeźbiarza,

przeniesiony został z ul. św. Marka do 
przeoznloy między fabryką o ygar aDtne-  
mi młynami, do domu własnego, i poleca 
się dzan P T. PP. Kiernjącym wszelkiemi 
bnduwlami. Zatłaa przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacje i robo­
ty artystyczno -rzeźbiarskie w marmurze, 
kśmieniif, gipsie, drzewie itp. do domów, 
kościołów i mieszkań prywatnych po WUaon 
najnmlarkowanezyoh 351 (l 7-6 J)

Poóznknje się

I D O a & C T T
w Krakowie, do nabycia kamleniey 
dwupiętrowej z ogródkiem wyma­
gając na każde w piętrze 6 -8  ubi­
kacji, położonej w zdrowej uzęaoi mia­
sta Ogłoszenia pod adresem St 0. 
w Administ. „Knrjera Polskiego".

M k b M M M A A Ś M M MM

Poszukuję dzierżawy
F O L W A R K U

około 1 0 0  morgów, dobrze 
zagospodarowauego, lub 
przyjmę posadę rządcy.

Zgłoszenia proszę adreso

Jwać A . S. poste restante, 
p .  U strzyki-Solina. 

mmmmmm »w r  w r w w n w

Poszukuję

od 1 hpca b. r.
Rządcy do pn.wadzonia gospodarstwa 
na folwarku 100 morgowym. Zgłaszają 
cy winni wykazać się świadectwem n- 
końozonej szkoły rolnl. zej krajowej lab 
zagranicznej, oraz świadectwem kllko- 
letilej praktyki w  zawodzie rolniczym 

Kawalerowie mają pierwszeństwo. 
Pereya 1 inne pobory według omowy. 
Zgłaszający się winni przesłać kopie 

świadectw.
Nieprzyjęte zgłoszenia zostają bez od- 

pcwleaz)
Zarząd d óbr D ąbrow icy

poczta Chrostowa.

’  PRACOWNIA
S U K I E N  D A MS K I C H

Heleny Czaplickie
i s t n i e j ą c a  od r o k u  1885 - go 

W KRAKOWIE 
Rynek główny, 1. (0, III. piętro,
wykonuje waielaie roboty na ar son obe 
ony w oiług najbwioSazej mody gustownie 

i tan: . 3in|l -20)

'imtiopęoB *t|»oiSd uXtd ApzjM)|
U

Handel
towarów że la zn y c h

H M SIIEG O
w Krakowie, 

w Sukionnioaołi, 
fpoleia : £

k r z e s ł a ł a w k i  
i rozmaite &nne 
meble ogrodo-
525.1 t 'i  W e.

Ma żądanie cennik bez 
płatnie i franku.

U jd  is<:
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w nnszeuiu w lecie i zurne jest trykotowa

hygjeniczna z surowego czystego jedwabili,
odznacz, ohlubn. świadeot. pp. lekarzy tak w kraju jak i zagrań., npruyw.i marką ochronną zaopatrz, w yrobu

RUDOLFA MAYERA w BERNIE
główny skład powyższej bielizny po ceuach bardzo przystęp i stałych w handlu płócien'i got. bielizny

F. S. BARDAĘZA<•( i, • ta— — w "  ■ t a—— — r
we Lwowie, v j . b -a«via ltośoloła]Kate dralae jo. j

Umaję, łe bielizna trykotowa, wyrobio- 
oa przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, a 
zbadana chemicznie jako czysto jedwabna, 
b> z żadnych innych składników, jest nai- 
pewniejs^a w noizeniu i.la osób wątłego 
zdrowia, jak również praktyczniejsza od 
wełniauej lnb bawełnianej.

Lwów, dnia 19 marca 1892 
Dr. Otowaeki, 

dyrektor kr. szpitala powsi. we Lwowie.

Dt> rekonwalescentów i w ogóle ludzi 
cierpiących uznaję bieliznę hygjenicz qą, 
czysto jjdwabną. Wyrobu tabryLuta Ru 
dolfa V lyera ? Bernie, jako najzdrowszą 
i najpraktyczniejszą w noBZeniu,

Lwów, 16 marca l 893
Dr Józef Weiqel m. p.

Przeciw reum;ityim< wi jako hygjeni- 
czną bieliznę, aznaię czysto jedwabną, 
wyrabianą prze* p Rudolfa Mayera w 
Bernie, ta najwłaściwszą w noszeniu.

Dr. Barąez m. p.
Bielizna wy obu p, Rudolfa Majera w 

Bornie jaku czysto surowo jedwabna bez 
żadnych innych składników — jest naj- 
pe niejszą w toszeniu dla osób wątłsgr

Do pona Edwataa H lwiga we Lwowie. Wskutek polecenia 
Magistratu do L 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone przez Para 
dwie próby irykotu jedwabnego, opatrzone matką: nK. k. Oestr. 
u. ung. Privil“gium. Hygienische Seideu Tricot-Wasche Rndolf 
May- — Skiden TricoL Waaren Fabrik in Br'inn“ — tik pod 
względem chemi-zno jakościowym i mikroskopowym, a na po I- 
stawie otrzymanych wymtow wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie,

zdrowia, jak również praktyczniejsza od 
wełnianej, bawełnianej lub nicianej. 

Kraków, 28 toarca 1899.
Dr. Torc-.yński m. p. 

Sekundaijusz Szpitala w Krakowie.

Dla cie,piących w ogólności polecam 
tylko bieliznę bygjeniczną, czysto jedwa­
bną, z rabryki Rudolfa Mayerp. w Bernie, 
bo jest niezawodnie najzdrowszą w no- 
szt-niu.

Lwów t rnircu 1892.
Dr. Sziembarth m. p

Bielił, e jedwabną trykotową, wyrobu 
p. Rudolfa Mayera w Bernie, osobiście 
wypróbowaną, polecam jako rzeczywiście, 
hy <r je nic zną, o w użyci n praktyczniejszą 
od wełnianej i uiciam j.

Lwów, dnia 16 marca 1892.
Dr Karol Gross m. p.

Próci czysto jedwabnej bielizny, wyro­
bu p. Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam 
innej, by tak korzystnie w lecie jak i 
w zimiej jako hygjeniczna do użycia się 
nadawała.

Krakó « dnia 2fl marca 1899.
Dr. Śliwiński m. p. 

żę sporządzone są takowe z czystego jedwabiu, bez domieszek innyc h 
włókien. Resztki prób rzeczooego trykotu, zaopatrzone aarką o- 
ckronną i pańskim podpisem zachowuję w laboratorjum pod powyższą 
iczbą urzędową w celu możliwych dalszych porównań i haaań. L 
miejskiego' Laboratorjum chenakznego we Lwowie, 30 marca 1802, 
Dr. Mieezystrw Dui.in Wąsowicz m. p., zaprzysiężony chemik 
miejski i sądowy, D..cent towaroznawstwa. 616 S 30

f  składajace się z 6  ciu po- ♦
♦ koi, łazieukt, kuchni, we- ♦ 
g randy, balkonu i etc. są do ♦
♦ wynajęcia od 1 -go lipca, w «
♦ domu przy ulicy Retory- *
♦ k», Nr. 4, I-sze piętro T
♦ Wiadomość tamże. 4 8 6 (6 -'’; •

PROŚBA.
.'lat, sześciorga drobnych dzieci, której 

mąż leży w szpitalu chory na obłąkanie, 
pozu8tająca rozpaczliwem położeniu bez 
żadnych środków do życia, udaje się do 
Szanownej P. T. Publiczności z prośbą o 

pomoc i wsparcie.
Łaskawe datki proszą składać wi Admi­

nistracji „Kurjer. Polskiego,, pod literami 
K. K. 159(6-6)

■  ■ ■  ■ ■ ■ ■  W e  ■  e W i W i  ■  ■ 'W W i i f f f i m i W i e H S i  e l f  ■  tfm
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KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA
Fabryka

WYROBÓW BETONOWYCH
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych,

*ffAK.Ó',ł 18 9 '

Wyrabia w różnych kolorach i deseniach p łyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane 
do budowy studzien, rezerwuarów, dołów  kloaeznyeh itp , rynny betonowe do kanałów, kanały 
wszelkich rozm.arów, muszle pod ryuny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, 
sohody. przykryw y na murki i na słupy murowane, płyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fon- 
tan, zbiorniki na "wszelkie oieeze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz 
blizko o poiowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
M ?  na s k ł a d z i e : Cement, w apno hydrauliczne, papę, dachów ki, łupek, ru ry  
ateingutowe, posadzki m arm urow e, steingutow o, klosety, p isoiry , zam knięcia 

herm etyczne, zlew y, m aty trzcinowi), m aterjały przeciw  w ilgoci i t. d.

Poszukuje się 4 8 8 (3  3 )

DOMU
w Krakowie, jedno lnb dwupię­
trowego w eenie od 15 - 2o 
tysięcy, dobrze się rentującego. 
Zgłoszenia pod adr,: A.. M. B. 
w Adm. „Kurjera Polskiego".

Gdy mi potrzeba inse- 
rować 6(847.?)

w dziennikach lwowskich i in 
oycL krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam 

to zawrze najtaniej przez

Lwów, Kopernika II.
Wyborne ziemniaki

IGO kilo po 2 zlr. 90 om.

RAKI
iyw e i gotowane codziennie świcie.

Pasztet z dziczyzny, 
SZPARAGI

i wszelkie nowalje
poleca

KAROL KNORECK i Ska
w  Krakowie, Fiorjańska 23.

Ziemniaki przy większym odbiorze 
stosownie taniej. 619,6-6)

Panny uzd°ln' ont W krawiecczyźnle, 
l  a i l l l j  znajdą zaraz zajęclr Kano­
nicza 4, I p. 757(1 3)

Na żądanie Szanownej Publiczności o- 
znąjmiam ii

S K ŁA D  FU TER
FRANCISZKA CH ĘCIŃ SK I GO
Jest prowadzony nadal pod temi sameml 

warunkami.
Priyjmuję futra do przechowani i  przez 

lato, zamówienia, rołne reperecte i ws .elkio 
inne i ODOty w zakre a kuśniarst w a wchodź ijfce 

Zadaniem moim jeat aby tlrna po ap. mężu 
moim była jak dotąd tak i teraz sumięnuie 
prowadzoną. Polecając się łaskawym wzglę 
dom nadzi Sz. Publioaności pozostaję z ałę 
bokim ssaourkiam,

Józefa Chęcińska

Ogniotrwałe ieiazna 
SASETT

azrubuWdniem, or_r nowe 
używaue ogniotrwałe

K A S Y

najtańsze u

S. B E R G E R  A
Wien, Braonerstrasse 10 
K atalog) darm o i op ła tn ie .

Tylko czas krótki. Ogro­
dnik z Francji
konifbrów, najszlachetniejszych drzew 
owocowych, szczepów róż w najnowszych 
odmianach, cebulek i nasion kwiatowycu. 
Ceny przystępna. Ul Grodzka, Nr. 4. Z g ł ę ­
bokim szacunkiem E Yeyrath. 748(2-4 i

O rnaty, k a p y , d a lm a ty k i, tu w a lu ie , 
o k r y c ia  na p u szk i, sz ta n d a ry , c h o ­
rą g w ią , b a ld a c h im y  e c t . c c t  oraz 
m a ter je  i  w s z y s tk ie  d o d a tk i d o  
ty c h ż e  po  ce n a ch  tail8Zych jak 

wiedeńskie, d o  n a b y c ia

W IA G A Z n iE  PRZYBORÓW KOŚCIELHYCI
Stan. Przyoyisktego

KraJtów, t l j  nok 40

Potrzebuję do gospodarekich zajęć

p o i n o o n i k a ,
kawalera, pierwszeństwo otrzyma b. 
uczed niższej szkoły rolniczej lub w y­
służony w wojsku Bliższe szczegóły 
tylko na miejscu w Morawicy pod 
Krakowem, poczta w Liszkach

66Rj|-6l

Mieszkań e letnie
miejscu, blizko K rakona komunikacja 
dobra. Bliższych szczegółów udzieli , 
portjer hotelu Centralnego. 763(1-31

m i  dobremi świadectwa­
mi, posznknji mlejsia. 

Długa 27.
Gospody
Adres: M. Gh 754(1 2)

Medal w ie lk i na W ystaw ie p rzyrod o  iczo-lekarsk i-J  w K rakow ie 1891 roku

Stacja
kolei

Grybów
G'rlice.

4 godziny 
jazdy do 
Wysowej

WYSOWA
( w  G-alioj i)

Zakład idrojowo-kąpidowy j  żeniycznj.
Silne szczaw y alkaiowo-sfone. znuczio llo 

sci bromu i żelaza zawierając?

APTEKA
i

POCZTA 
v miejsca

Zdaniem prof, Radziszewskiego i  śp. Dra Intostańskiega wo 
dy lecznicze w Wysowej zajmują 'eduo z pierwszych miujsc

w Europie. 07( ■)

Sknleczne w chorobach oarzędu -dbechania (nie.ytaeh oskrzoluwycli) cuchu 
tach, w cierpieniach pęche z», żołądka i kiszek, w chorobach kobiecych, zoł­
zach, medokrewności, bleluicy, w chorobach Dorwowych, w następstwach kiły.
Restauracje dwie. — Sklepy i tow rami. — Poczta w miejscu. — Apteka. - 
Tanie pomieszkania ( 5 —J8 złr. miesięcznie). — Wyciectki do B»rdvowa,

Krynicy, Rupy.
L e k a rz  za k ła d o w y . — S ezon  o d  1-go c z e r w o a  d o  15 g o  w r z e ­
śn ia w y ja śn ień  n d z ie la  Z A R Z Ą D  Z A K Ł A D U  —  B ro szu ry

na żą d an ie  p r z e s y ła  się  jru U z.

Medal na w ysta w ie  rolnlczo-przemyiłowej w Przem yślu 1882 roku.

M. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER,
Krakowie, <3- rzegórzki

193(16-?)
23.

NOWY ZAKŁAD KRTYSTYCZNO-FOTOGRHFICZMY
K. ŻELECHOWSKIEGO, artysty malarza,

446(12 20)

l - ł r

(dawniej Błoniewski) 
ulica  Pod w ale, L

wykonywa w«4ług najnowszych ulepszeń

F O T O G R A F J E  A R T Y S T Y C Z N E
PORTRETY

o l e j n e  i k r e d k o  w e
Ceny bardzo przystępne.

Kosiarki, żniwiarki, wiązałki, młocarnle ręczne 1 kieratowe przewodne, Lokomu 
bile, grabiarki, oryginalne SKoddarda, z aparatem do slewn koniczyny, siewni ki 
rzędowe i szerokorzntne, walce, pługi, brony, dripaoze, obocrywacze, plewmkl, 
Wialnie Tryery sikawki, pompy do wszelkiego nżytkn, sieczce,rnie, maszynki 
do robienia masła, młyny angielskie, widły do sLoa. gnoja 1 do bnrak-w 1 wszel­
kie inne do gospodarstwa potrzebne maszyny z fabryk angielskich i ameiykań-

3i Ich poleoa 529(2-6)

J .  B ,  P r i j / w e r
Kraków, nl. Florjańśka, I. 32.
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